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Dar indu Warszawy pomnik
Powstańców Śląskich odsłonięty
Marszałek M. Spychalski na uroczystości w Katowicach

Zakończenie konferencji w Chartumie

WIELKOPOLfKI
Wydanie A 

Nr 207 (7324) 
Rok wyd. XXIII 

Ceno 50 gr

W piątek w 28 rocznicę napaści hitlerowskiej na Polskę 
odbyła się w Katowicach wielka manifestacja ludności Ślą­
ska i Zagłębia Dąbrowskiego, w czasie której odsłonięty został 
pomnik Powstańców Śląskich— dar mieszkańców stolicy.

Kraje arabskie podtrzymują tezę 
o nieuznawaniu Izraela

Z całym ceremoniałem formalnym zakończył się w piątek 
po południu w gmachu parlamentu sudańskiego arabski 
szczyt konferencja arabskich królów i prezydentów po­
święcona podstawowym problemom, które wywołała w świę­
cie arabskim agresja izraelska.
Specjalny wysłannik PAP, red. 

j. Dziedzic donosi: Komunikat 
końcowy konferencji wnosi szereg 
nowych elementów do dotychcza­
sowej polityki arabskiej. Utrzyma 
na została teza o nieuznawaniu 
Izraela, niewszczynaniu żadnych 
bezpośrednich rozmów z nim, jak 
również niewyrzekaniu się praw 
arabskich, jednakże szczyt char­
tumski przyjął punkt widzenia 
tych państw arabskich, któj-e u-

Energetycy 
u Wł. Gomułki

Z okazji Dnia Energetyka I 
kretarz KC PZPR Władysław Go­
mułka w obecności zastępcy człon­
ka Biura Politycznego i sekretarza 
KC Bolesława Jaszczuka przyjął 
1 bm. przedstawicieli przemysłu 
energetycznego.

se-

W skład delegacji weszli: inż 
Jan Mitręga — minister górnictwa 
i energetyki. Edmund Kalczyński 
— przewodniczący Zarż—m Głów­
nego Związku Zawodowego Pra­
cowników Energetyki, inż. Bole­
sław Bartoszek — dyrektor Zjed­
noczenia Energetyki, inż. Tadeusz 
Kołcz — dyrektor Budowy Elek­
trowni „Pątnów”, Stanisław Pa­
wlak — mistrz budowlany w elek­
trowni „Pątnów”, inż. Tadeusz 
Glama — specjalista do spraw ru­
chu w elektrowni „Turów”, inż 
Damazy Laudyn — generalny pro­
jektant w elektrowni ,,Kozieni­
ce”, Henryk Karasek — technik w 
elektrowni „Stalowa Wola”. Wi­
told Łach — monter, brygadzista 
sieciowy Zakładu Energetycznego 
Warszawa — Teren, Wojciech No­
wak — kierownik grupy spawaczy 
Zakładu Remontowego E.ierg;.
w Katowicach. (PAP)

znały stosowanie pewnych metod 
arabskich za nieskuteczne. Uchwa 
łą szczytu chartumskiego embar­
go naftowe zostało zniesione. Ko­
munikat nie wspomina o sprawie 
ewentualnego wycofania kapita­
łów arabskich z banków tych kra 
jów, które poparły agresję Izrae­
la. W zamian za to państwa arab­
skie — producenci ropy naftowej, 
a mianowicie „bogata trójka”: 
Arabia Saudyjska, Kuwejt i Li­
bia zdecydowały się przyjść z po 
mocą krajom — ofiarom agresji, 
tworząc na wniosek Kuwejtu spe­
cjalny fundusz arabski w wyso­
kości 135 min funtów szterlingów.

Postanowiono kontynuować od­
budowę swych armii, jeden zaś z 
punktów komunikatu ponawia po 
przednie decyzje o likwidacji ob­
cych baz na terytoriach arabskich.

Oceniając w skrócie komunikat 
chartumski można stwierdzić, że 
przyniósł on porzucenie haseł zbyt 
daleko idących. Inaczej mówiąc,

te kraje arabskie, w których ręku 
— po porażce, jakiej w czerwcu 
doznały kraje napadnięte przez 
Izrael — znajdują się środki ma­
terialne umożliwiające kontynuo­
wanie wspólnej polityki arab­
skiej, narzuciły odejście od stano­
wisk reprezentowanych dziś przez 
takie kraje, jak Syria i Algieria. 
W tym świetle należy rozważać 
wycofanie się Syrii oraz przywód­
cy Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny — Szukejriego, który oskar­
żył konferencję o „rezygnację z 
podstawowych zadań w kwestii pa 
lestyńskiej”. Akceptowanie przez 
konferencję chartumską stanowis­
ka ZR A jest znamienne. Niektó­
rzy stwierdzają: Naser odniósł pe 
wne korzyści, ale okoliczności 
sprawiają, że nie mógł odnieść 
triumfu.

Komunikat nie nawiązał do kwe 
stii jemeńskiej, która jeszcze w 
czwartek była czołowym zagadnie 
niem obrad. Prezydent Sallal, 
choć uczestniczył w obradach 
szczytu, jeszcze w piątek ogłosił 
ponowne ostre oświadczenie potę­
piające porozumienie egipsko-sau- 
dyjskie. (PAP)

llja Erenburg 
nie żyje

Komitet Centralny KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rada Ministrów 
ZSRR z głębokim żalem ko­
munikują, że w dniu 31 sierp 
nia po długotrwałej chorobie 
zmarł w 77 roku życia llja 
Erenburg, deputowany do Ra

Uroczystość rozpoczęła defi­
lada weteranów Powstań Ślą­
skich z lat 1919—1921, ucze­
stników trzech kolejnych zry­
wów zbrojnych ludu śląskiego 
walczącego o polskość swej 
ziemi. Akt odsłonięcia pomni­
ka uświetniło 12 salw artyle­
ryjskich.

Na trybunie honorowej zaję 
li miejsca: Marian Spychalski, 
Edward Gierek, Mieczysław 
Moczar, Jerzy Ziętek, Kazi­
mierz Banach, Stanisław Ko­
ciołek, generalicja, weterani 
Powstań Śląskich, 300-osobo- 
wa delegacja społeczeństwa 
Warszawy.

Manifestację otworzył J. Zię 
tek, który scharakteryzował bo

Życzenia i okazji 
Święta DRW

Z okazji 22 rocznicy powsta­
nia DRW Władysław Gomuł­
ka, Edward Ochab i Józef Cy­
rankiewicz przesłali na ręce 
Ho Chi Minha, Truong Chinha 
i Pham Van Donga depeszę z 
najserdeczniejszymi pozdrowię 
niami i życzeniami. (PAP).

Depesza przywódców

haterstwo ludu śląskiego w 
walce o polskość swej ziemi, 
złożył podziękowanie ludności 
Warszawy za ufundowanie po 
mnika, podkreśliły znaczenie 
twórczej pracy mieszkańców 
woj. katowickiego dla rozwo­
ju naszej ojczyzny.

Następnie przemówienie 
wygłosił Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski.
'-•Uczestniczymy tu — w nowocze 

snym centrum Katowic — sercu 
stolicy Śląska i Zagłębia w odsło­
nięciu pomnika, w którego arty­
stycznym kształcie zawarli twór­
cy uznanie i szacunek naszego spo 
łeczeństwa dla patriotyzmu i boha 
terstwa powstańców śląskich i 
wszystkich mieszkańców tej odwie 
cznie polskiej ziemi — powiedział 
marszałek Spychalski, podkreśla­
jąc, że to dopiero Polska Ludowa 
stawia pomnik ich walce orężnej 
o niepodległość, stawia pomnik 
zmaganiom klasy robotniczej o wy 
zwolenie społeczne.

Symbolizuje ten pomnik trwa­
łość naszej obecności na Śląsku, 
zwycięstwo jego ludu w walce o 
wolność, jego rozmach, jego siłę, 
jego podziwiany przez wszystkich

udział w socjalistycznym budowni 
ctwie. W umacnianiu siły gospo­
darczej i potęgi obronnej kraju.

Mówca scharakteryzował następ 
nie osiągnięcia Polski Ludowej, za 
znaczając, że w tym ogromnym 
dziele szczególne zasługi ma klasa 
robotnicza i cały lud pracujący 
Ziemi Śląskiej i Zagłębia. Tu po­
wstała największa kuźnia naszej 
potęgi przemysłowej, dająca Pol­
sce Ludowej 1/5 jej potencjału 
przemysłów ego.

Nasze osiągnięcia — kontynuo­
wał mówca — potwierdzają starą 
prawdę, że szczęście prawdziwego, 
wolnego człowieka tkwi w jego 
pracy i pokoju. Dowodzą tego jak 
haniebną rolę spełniają w ludz­
kich dziejach ci, którzy — jak czo 
łowi reprezentanci kół rządzą­
cych Stanów Zjednoczonych — za 
miast wydobywać własną gospo­
darkę ze ślepego zaułka narastają 
cych trudności, zamiast likwido­
wać nędzę milionów ludzi i raso­
we poniżenie ludności murzyń­
skiej, która staje do walki o swe 
prawa — usiłują trudności te, od­
głosy narastającego, rewolucyjne­
go wrzenia, zagłuszyć eksplozją
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Na zdjęciu: fragment wiecu 
antywojennego pod Pomnikiem 
Powstańców Śląskich.

CAF — Telefoto

Założony w roku 1842 po­
znański hotel „Bazar”, nale­
żący dzisiaj do „Orbisu”, ob­
chodzi swe 125-lecie istnie­
nia. W związku z tak rzadkim 
jubileuszem Komitet Organi 
zacyjny obchodów wspomnia 
nej rocznicy przygotował uro 
czystą akademię. Odbędzie 
się ona dzisiaj, 2 września br., 
o godz. 12’w sali Pałacu Dzia- 
łyńskich przy Starym Rynku 78. 
No zdjęciu - Obecny wygląd 
hotelu „Bazar” w Poznaniu, 
jednego z najstarszych w

Europie, (c)
Fot. — K. Przychodzki

dy Najwyższej ZSRR, wybit- 
y radziecki pisarz i działacz 
Połeczny, laureat Międzyna- 
odowej Nagrody Leninow- 

„Za utrwalanie pokoju 
nv i y nar°dami”, dwukrot­
ni ZSRR1 nagrody Państw0'

ak Poinformowano w Za-
Związku Pisarzy Ra- 

iri trumna ze zwłoka- 
u*voł 1 • Erenburga zostanie Jawiona w dniu 4 
mu T^a w Centralnym Do- 

w Moskwie. 
bed7ia umarłego pisarza od- 
dniu. Slę w tym samym

. ze śmiercią Ilji 
Sztuki t „„4 ^mister kultury i 
Peszę Motyka wysłał de-
^ulturv 7c2«ncy^na do ministra 
tewej. ~ Katarzyny Fur-

Komitet Po­rcjami „ deP«szę z kondo- 
tehi Obm„° Radz’eckiego Komi- 
prezes ? Pokoju.

skich _ Miazku Literatów Pol- 
P^z^słał — "arosław Iwaszkiewicz 
“kich _ 'mieniu oisarzv ool 
2włązku p?ąeAz.e kondolencvłną do

P1sarzy Radzieckich.

Co myśli młodzież?

W NRF nie tylko
rewizjonizm

Oddział boński PAP otrzy­
mał w tych dniach od organi­
zacji młodzieży ewangelickiej 
„Die Arche” z Wolfsburga od­
pis rezolucji przesłanej do rzą 
du NRF, a uchwalonej przez 
uczestników wycieczki zorga­
nizowanej przez „Die Arche 
do Polski. Jest ona świadec­
twem. że obok hałaśliwej kam 
Danii sił rewizjonistycznych i 
odwetowych, w NRF I^jawia- 
ją się głosy rozsądku i dobrej 
W<Domagamy się — gł°si rez0" 
lucja - natychmiastowego u- 
znania linii Odry - Nyjf 
zachodniej granicy Polski. Kaz 
da dalsza zwłoka podważa wia 
zgodność deklarowanej orze? 
Niemiecką Republikę Feder*1- 
ną polityki pokojowej. (PAP).

;WW-'Leonid Breżniew, Nikołaj Pod­
górny i Aleksiej Kosygin prze­
słali depeszę gratulacyjną do 
przywódców Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu, w której prze­
kazują życzenia z okazji 22 rocz 
nicy proklamowania DRW.

Cocktail w ambasadzie
Z okazji 22 rocznicy powstania 

Demokratycznej Republiki Wiet­
namu ambasador tego kraju w 
Polsce — Do Phat Quang wydał 
w piątek cocktail w salach Pała­
cu Prymasowskiego w Warsza­
wie.

Na cocktail przybyli przedsta­
wiciele najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Józef 
Cyrankiewicz, Zenon Kliszko, 
Ignacy Loga-Sowiński, Adam Ra 
packi, Eugeniusz Szyr, Bolesław 
Jaszczuk, Bolesław Podedworny, 
Włodzimierz Lechowicz, Jan Ka­
rol Wende, Artur Starewicz, Wła 
dysław Wicha, Julian Horodecki, 
Zenon Nowak, Tadeusz Gede, se­
kretarz OK FJN — Mieczysław 
Marzec, ministrowie, przedstawi­
ciele władz naczelnych organiza­
cji społecznych i młodzieżowych, 
świata nauki i kultury, genera­
licja WP dziennikarze. (PAP)

Sportowcy oddali hołd 
ofiarom hitlerowskiego terroru

I etap wyścigu kolarskiego wygrał Baścik

USA nie myślą 
o pokoju w Wietnamie 
Prezydent Johnson zwołał w piątek wieczorem nieoczeki­

wanie konferencję prasową w Białym Domu. Dwukrotnie i 
zdecydowanie odrzucił on pogłoski, jakoby rząd USA zamie­
rzał wysunąć nową inicjatywę pokojową lub przerwać bom­
bardowania DRW.
Tego rodzaju informacje są Johnson złożył hołd szefom 

wyssane z palca. Nic nam na sztabu sił zbrojnych USA i za- 
ten temat nie wiadomo...”. Rów pewnił, że ich poglądy są zaw-
nież informacje, jakoby pomię 
dzy nim samym a sekretarzem 
obrony McNamarą i sekreta­
rzem stanu Ruskiem panowa­
ły rozbieżności — są bezpod­
stawne. „Absolutnym nonsen­
sem” są twierdzenia, że McNa 
mara zagroził podaniem się do 
dymisji, gdyby lista bombardo 
wanych obiektów w DRW zo­
stała rozszerzona.

sze brane pod rozwagę „jak na 
to zasługują”. Na dowód tego 
prezydent podkreślił, że z ogól 
nej liczby 350 obiektów w Wiet 
namie Północnym wybranych 
przez dowództwo — 300 zosta 
ło już objętych bombardowa­
niami. Pozostałe 50 obiektów 
znajduje się „w bardzo strate­
gicznych” rejonach, głównie w 
okolicy Hanoi, Hajfongu i w 
pobliżu granicy chińskiej.

Wielotysięczne rzesze społeczeństwa Lubonia i okolicznych 
miejscowości, zebrały się w 28 rocznicę najazdu hitlerow­
skiego, na terenie b. obozu w Zabikowie, masowego ośrodka 
zagłady tysięcy Polaków, Rosjan i Niemców, by zainauguro­
wać trzydniową imprezę kolarską „I Międzynarodowy Wy­
ścig Szlakiem Walki i Męczeństwa Ludu Poznańskiego” oraz 
dla złożenia hołdu pomordowanym przez hitlerowców.
Impreza odbywać się będzie 

corocznie dla upamiętnienia 
tragicznych dni wrześniowych 
i ma być wkładem ruchu spor 
towego na rzecz walki o po­
kój. Piątkowa uroczystość ucz­
czenia pamięci około 2000 po­
mordowanych w obozie żabi- 
kowskim. w którym w latach 
1943/4 przebywało około 40 tys. 
osób, stała się również demon 
stracją przeciwko wojnie w 
Wietnamie i agresji izraelskiej 
na kraje arabskie.

Po odegraniu hymnu narodo 
wego, przemówienie wygłosił 
Franciszek Nowak z KW 
PZPR wspominając tych, któ­
rzy w służbie Ojczyzny odda-
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Kolarze składają wieniec pod 
pomnikiem pomordowanych na 
terenie b. obozu zagłady w Ża- 

bikowie.
Fot. — K. Przychodzki

W rocznicę Września

Masówki w HCP
Wczoraj w 28 rocznicę napa­

du hitlerowskich wojsk na 
Polskę odbyły się masówki w 
zakładach pracy Poznania.

Załoga oddziału W-3 Zakła­
dów H. Cegielski zgromadziła 
się o godz. 14, zaraz po pierw­
szej zmianie. Po przemówie­
niach sekretarzy Komitetu Za­
kładowego PZPR Antoniego 
Świderskiego i Mariana Sko- 
rackiego, który omówił prze­
bieg kampanii wrześniowej i 
okres hitlerowskiej okupacji, 
zabrał głos więzień obozów 
koncentracyjnych Leon Kacz­
marek. Zgromadzona na ma­
sówce załoga podjęła rezolucję 
potępiającą dążenia odwetowe 
militarystów zachodnio - nie­
mieckich, protestującą przeciw 
ko eskalacji wojny w Wietna­
mie, a także solidaryzującą się 
ze słusznymi dążeniami naro­
dów arabskich do odzyskania 
zagrabionych przez Izrael te­
rytoriów Jordanii.

Podobne masówki odbyły 
się w innych oddziałach HCP 
— fabryce silników okręto­
wych i fabryce obrabiarek.

(em)

‘Ciąg dalszy na str. 2'
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POGODA
Jak podaje PIHM przewiduje 

się zachmurzenie umiarkowane 
miejscami przejściowo większe z 
niewielkimi opadami. Tempera­
tura ok. 22 st„ Wiatry słabe lub 
umiarkowane.

Polscy żużlowcy 
wicemistrzami świata
Na Malmoe Stadion rozegrany zo 

stał w piątek wieczorem przy 
świetle elektrycznym finał druży­
nowych mistrzostw świata na żuż­
lu z udziałem reprezentacji Wiel­
kiej Brytanii, Polski, Związku Ra 
dzieckiego i Szwecji. Po niezwy­
kle zaciętych pojedynkach, które 
obfitowały w wiele kolizji na to- 
rze i upadków, tytuł mistrzowski 
zdobyła doskonale spisująca się 
drużyna Szwecji zdobywając 32 
pkt., natomiast obrońca tytułu mi 
strza świata — zespół polski wy­
walczył tym razem srebrny me­
dal, uzyskując 26 pkt.

(ad-o)



Kampania cukrownicza 
rozpocznie się 20 bm

Wcześniejsza wiosna a zatem i wcześniejszy wysiew bu­
raków cukrowych spowodowały szybszą ich wegetację i doj­
rzewanie.

Wyrazy naszej solidarności 
dla narodów walczących o równość społeczną Święto Żniwiarzy

Dzięki temu wykopki można 
już rozpoczynać w połowie 
września i dostarczać buraki 
do cukrowni, które — jak po­
informował dziennikarzy na 
konferencji prasowej dyr. Wa­
lerian Kwaśniewski — przy­
stąpią do kampanii przerobo­
wej od 20 do 25 bm.

Według zapewnień człon­
ków dyrekcji Przedsiębiorstwa 
Cukrownie Wielkopolskie od­
biór buraków będzie w tym 
roku znacznie usprawniony, 
dzięki zastosowaniu urządzeń 
mechanicziłych przy wyładun­
ku wozów i przyczep ciągni-

Ojciec czworaczków 
otrzymał klucze 

do nowego mieszkania
Poznańskie czworaczki przeby­

wają nadal pod troskliwą opieką 
lekarzy w Szpitalu Klinicznym 
nr 3 w Poznaniu. Po kilkudnio­
wym okresie fizjologicznego spad­
ku wagi, Basią i Jolantyna stopnia 
wo przybierają na wadze. Zby­
szek ma doskonały apetyt. Naj­
słabsza jest Ewa, Lekarze i pie­
lęgniarki czuwają przy niej dzień 
i noc, stosując wszelkie możliwe 
środki.

W piątek przed południem prze­
wodniczący Prezydium PRN w 
Turku Jan Grzelczyk, wręczył 
ojcu czworaczków klucze od czte- 
ropokojowego mieszkania w no­
wym bloku mieszkalnym na 
Osiedlu 20-lecia w Turku. (PAP)

k owych. Na remonty, instala­
cje urządzeń wyładunkowych 
i modernizację procesów pro­
dukcyjnych wydano w roku 
bieżącym 81,6 min. zł. W la­
tach 1968—70 przewiduje się 
na te same cele ponad 350 min. 
zł. Do końca 5-latki wszystkie 
wielkopolskie cukrownie o- 
trzymają np. urządzenia do 
dyfuzji ciągłej, co poprawia 
technologię i przyspiesza prze­
rób surowca. Dąży się do tego, 
aby kampania cukrownicza w 
przyszłości trwała do 15—20 
grudnia, a nie jak dotychczas 
bywało do 10 lutego, co znacz­
nie zwiększyło koszty produk­
cji cukru.

■ W związku z wcześniejszy^ 
rozpoczęciem kampanii, zakła­
dy cukrownicze zawierają z 
plantatorami specjalne umo­
wy na dostawy buraków do 30 
września — dopłacając do każ­
dej tony po 60 zł premii, za 
dostawy od 1 do 5 październi­
ka po 30 zł za każdą tonę.
Leży 
ków,

więc w interesie rolni- 
aby do wykopków i do-

staw przystąpili jak najwcze- 
"“:~j ułatwiając w ten sposóbśniej
pracę przemysłowi. Taka
współpraca pożądana jest rów­
nież ze względów społeczno- 
ekonomicznych. (kj)

| Posiedzenie Prezydium OKP |

W pjąlek obradowało w Warszawie rozszerzone Prezy­
dium Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju. Obradom przewod­
niczył wiceprzewodniczący OKP — Józef Ozga-Michalski.
Uczestnicy posiedzenia wy­

słuchali referatu red. Ryszar­
da Frelka, który scharaktery­
zował aktualne problemy sy­
tuacji międzynarodowej ze 
szczególnym uwzględnieniem 
wojny w Wietnamie i agresji

czącym o demokrację, o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne, o wol­
ność, równość społeczną i obywa­
telską bez względu na kolor skó­
ry i wyznanie. (PAP)

Wielka, licząca 50 tys. osób 
gromada żniwiarzy przybywa 
w niedzielę do stolicy, ajjv 
wziąć udział w centralnych do­
żynkach. Będą oni reprezento­
wać milionowe rzesze chło” 
pów, członków kółek rolnil 
czych, spółdzielców, robotni” 
ków PGR i POM

Izraela przeciwko 
arabskim.

Wiceprzewodniczący

krajom

OKP,
prof. Jerzy Bukowski poin­
formował o rezultatach świa­
towej konferencji w sprawie 
Wietnamu, obradującej od 6

Wizyta przyjaźni 
w Leningradzie

do 9 lipca br. w Sztokholmie. 
Zastępca sekretarza OKP — 
Elżbieta Kolankowska zrela­
cjonowała przebieg Dni Poko­
ju — międzynarodowego spot­
kania przedstawicieli krajów 
nadbałtyckich, które odbyło 
się w dniach 3 — 4 czerwca br. 
w Tallinie.

Uczestnicy posiedzenia u- 
chwalili rezolucję, w której 
czytamy m. in.:

Żądamy stanowczo zaprzestania 
bombardowań i działań wojennych 
w Wietnamie, położenia kresu 
zbrodniczej eskalacji amerykań­
skiej przeciwko bohaterskiemu 
narodowi wietnamskiemu, żądamy 
wycofania wojsk obcych interwen­
tów z Wietnamu i zapewnienia 
narodowi wietnamskiemu możli­
wości decydowania o własnym lo­
sie.

WSzyst.

1. bm. polskie porty opuściło 
pięć statków szkolnych udając 
się z wizytą przyjaźni do Le­
ningradu.

Z Gdyni wypłynęły: „Dar 
Pomorza”, „Horyzont” i „Ze­
nit” a ze Szczecina „Azymut” 
i „Łuźyca”. Na pokładzie ża­
glowca oraz statków instru­
mentalnych odbywają rejsy 
kandydaci oraz słuchacze szkół 
morskich. (PAP)

Potężne mury na Marsie?
Rośnie nasza wiedza o wszechświecie

Piętnujemy z całą mocą hanieb- 
ą napaść Izraela na narody arab-ną napaść Izraela na narody arab­

skie. Domagamy się jak najszyb­
szej likwidacji skutków wojny i 
wycofania wojsk izraelskich z za­
jętych terytoriów państw arab­
skich. Potępiamy stanowczo i sta­
wiamy pod pręgierz opinii naro­
dów walczących o zachowanie po­
koju, wszystkich popleczników a- 
gresji izraelskiej, a zwłaszcza im­
perializm amerykański oraz rewi­
zjonistów i militarystów bońskich, 
którzy z wielkim aplauzem przy­
jęli izraelski „blitzkrieg” przeciw­
ko narodem arabskim.

5 ofiar katastrofy 
pod Rawiczem

30 ub. miesiąca w Zakrzewie 
(pow. Rawicz) ciężarówka, na­
leżąca do Przedsiębiorstwa Po­
szukiwań Naftowych w Pile, 
na zakręcie drogi wpadła na 
drzewo. W wyniku katastrofy 
ponieśli śmierć: Hieronim Re- 
zulski i Eugeniusz Rzeczucha. 
Ciężkich obrażeń doznali: Mie 
czysław Tinal, Antoni Jusz­
czak, oraz Edward Marszal. Sa 
mochód został rozbity; straty 
wynoszą 40 tys. zł.

Wstępne dochodzenie wyka­
zało, że przyczyną katastrofy 
była niedmierna szybkość. Kie 
rowca ciężarówki — Mirosław 
Fryc został zatrzymany do dy­
spozycji prokuratora, (ak)

Tragiczny wypadek 
turystów polskich 
w Czechosłowacji

Na niestrzeżonym przejeź­
dzić kolejowym w Słowacji, w 
pobliżu granicy węgierskiej, 
koło Nowych Zamków wpadł 
pod przejeżdżający pociąg sa­
mochód osobowy, którym wra 
cała do kraju po urlopie rodzi 
na Dajewskich.

W katastrofie zginęli wszys­
cy: Jan Tadeusz Dajewski, lat 
51, jego 42-letnia żona, Anna 
oraz córki 17-letnia Ewa i 13- 
letnia Joanna. (PAP)

Nowy sojusz 
wojskowy i udziałem 

Indonezii
Stany Zjednoczone i ich so­

jusznicy z nieukrywanym za­
dowoleniem przyjęli utworze­
nie ASEAN — nowego stowa­
rzyszenia krajów Azji połud­
niowo-wschodniej, w którego 
skład weszły; Syjam, Filipiny. 
Malajzja, Singapur i Indone-'

Pisze o tym w piątkowym 
wydaniu „Prawdy” L. Demin 
podkreślając, że prasa tych 
krajów zwraca zwłaszcza uwa 
gę na udział w nowym stowa­
rzyszeniu regionalnym Indone 
zji, która stała się tym samym 
— partnerem państw związa­
nych sojuszami wojskowymi 
i paktami w rodzaju SF.ATO

/ PAP

Dilslelsry serwis inforrńocylm 
oprocowol Janusz Marciszewski.

W toku obrad czterdziestu różnych komisji XIII Kongresu 
Międzynarodowej Unii Astronomicznej, który w czwartek 
zakończył swe obrady wysuwano wiele rewelacyjnych hipo­
tez. Jedna z nich dotyczy Marsa.
Nowe jego zdjęcia uzyskane 

ostatnio przy pomocy sond kos 
micznych skłaniają do podję­
cia badań t. zw. „kanałów” 
dawno już ujawnionych na je­
go powierzchni Wy da je się 
jednak obecnie, że są to rączej 
potężne mury lub autostrady. 
Być może, że chodzi o ogrom­
ne szczeliny biegnące od kra-

USA nie myślą o pokoju
Dokończenie ze etr. I

Podkomisja gotowości bojo­
wej Senatu amerykańskiego, 
której przewodniczy demokra­
ta John Stennis, rzuciła prezy 
dentowi Johnsonowi „ostrzeże 
nie graniczące z szantażem” — 
stwierdza waszyngtoński kores 
pendent AFP. Opublikowane 
w czwartek wieczorem specjał 
ne sprawozdanie podpisane 
przez wszystkich siedmiu 
członków podkomisji oskarża 
bezpośrednio Roberta McNa- 
marę, sekretarza obrony, że 
lekceważy jednomyślną opinię 
dowódców wojskowych, że na 
leży wzmóc bombardowanie 
Północnego Wietnamu i że na 
liście obiektów winien się zna 
leźć port Hajfong. Podkomisja 
stwierdza, że ograniczenia bom 
bardowań paraliżują skutecz­
ność lotnictwa USA i pozwoli­
ły „wrogowi rozbudować naj­
bardziej fantastyczną na świe 
cle obronę przeciwlotniczą”. U 
żywając bezceremonialnych o- 
kreśleń, sprawozdanie atakuje 
politykę Johnsona, która „nie 
wypełniła swego zadania i jest

teru dp krateru. Te ostatnie 
przypominają księżycowe kra­
tery.

Czechosłowaccy komentato­
rzy podkreślają, że obecnie do 
szła do głosu nowa technika 
badania wszechświata. Rakie­
ty, satelity i sondy w powiąza 
niu z maszynami obliczeniowy 
mi milowymi krokami posuwa­
ją naprzód naszą wiedzę.

Wśród czterdziestu dwóch 
przyjętych na zakończenie kon 
gresu wniosków i uchwał jed­
na z zadowoleniem konstatuje, 
że w wyniku protestów astro­
nomów całego świata rząd 
USA odstąpił od projektu 
ABLE. Zakładał on skonstru­
owanie wielkiego wojskowego 
satelity Ziemi, który miałby 
m. in. zadanie oświetlania jej 
powierzchni. Zakłócałoby to 
m. in. także badania wszech­
świata prowadzone przez astro 
nomów z powierzchni globu 
ziemskiego. (PAP)

Wojska Biafry 
w odwrocie?

Ni-Samoloty federalnego rządu 
gerii ponownie bombardowały _ 
biektv wojskowe secesyjnej Biaf­
ry. Według informacji radia nige- 
ryjskiego bombardowano lotniska
w Kalabarze i port Harcourt oraz 
zgrupowania wojsk wschodnio-ni- 
geryjskich w rejonie Benin.

Rozgłośnia w Kadunie (Nigeria

sprzeczna z najsłuszniejszymi i strzymąnia 
ocenami wojskowych”. (PAP) [ federalnego

Północna) podała w czwartek, że 
wojska Biafry opuściły przemyslo 
we miasto Nkalagu, leżące na 
wschód od Enugu — stolicy sece­
syjnej Biafry. Rozgłośnia informu­
je, że wycofujące się wojska Biaf 
ry wysadzają przy tym mosty 
oraz blokują drogi w celu pow- 

----------* nacisku wojsk rządu
federalnego. (PAP)

Wyrażamy solidarność z naroda 
mi arabskimi w ich walce o likwi­
dację skutków imperialistycznej 
agresji i stworzenie warunków 
dla pokoju i wolności na Bliskim 
Wschodzie.

Stałe zagrożenie dla pokoju i 
bezpieczeństwa stanowi military- 
styczna i odwetowa polityka kół 
rządzących NRF.

W dniu 1 września, z Warszawy 
— miasta pokoju, my uczestnicy 
obrad Prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju przesyłamy na­
sze braterskie serdeczne pozdro­
wienia, wyrazy naszej solidarno­
ści, pomocy i współdziałania wszy­
stkim uciskanym, wszystkim wal-

Niecodzienny transport 
do Chełma

1 bm. dotarł do Chełma nie­
codzienny transport. Specjali­
styczna brygada PKS z Pozna 
nia przywiozła do budowanej 
cementowni „Chełm II” olbrzy 
mi pierścień stalowy dla wzno 
szonych tutaj pieców obroto­
wych. Będą to największe te­
go typu piece w kraju. Toteż 
pierścienie mają rozmiary do­
tychczas nie spotykane w Pol­
sce.

Jeden pierścień waży ok. 50 
ton, zaś jego średnica przekra 
cza 6 m. Właśnie ta nietypowa 
szerokość pierścienia spowodo 
wała konieczność obrania spec 
jalnej trasy, a nawet budowy 
mostów objazdowych. Trans­
port pierścienia odbywał się 
na 100-tonowej przyczepie i 
trwał 10 dni. Trasa wiodła ze 
Śląska do Chełma.

Jest to pierwszy z 18 pier­
ścieni, które do przyszłego ro­
ku dotrą do Chełma. (PAP)

kich tych, którzy nie szczędzili 
trudu, aby na czas i bez strat 
zebrać plony.

Centralne dożynki — pięk- 
na, barwna a zarazem podnio, 
sła uroczystość, wywodząca 
się z pradawnych zwyczajów 
żniwnego święta, która weszła 
już na trwałe w nasze nowe 
tradycje, tradycje ludowego 
państwa — będą okazją do pod 
sumowania wyników tegorocz­
nych żniw. (PAP)

Zmiana warty 
dla dożynkowych gości

Komenda Garnizonu m. st. 
Warszawy zawiadamia, że w
najbliższą niedzielę
bm. uroczysta

- tj. 3 
odprawa

wart przy Grobie Nieznanego 
Żołnierza odbędzie się wyjąt­
kowo o godz. 16, a nie jak za­
zwyczaj o godz. 12.

Przesunięcie godziny rozpo­
częcia odprawy wart umożliwi 
gościom dożynkowym, przyby 
łym do stolicy z całego kraju, 
obejrzenie tej uroczystości.

Dar ludu Warszawy
Dokończenie ze str. 1

Stan zdrowia 
Anny German 

nadal poważny
Stan zdrowia Anny German 

•je&t nadal bardzo poważny. 
Nie przewiduje się jednak żad 
nego zabiegu chirurgicznego. 
Chora leczona jest całym ze­
społem środków doraźnych i 
leków, które mogą się przyczy 
nić do poprawy jej zdrowia. 
Najgroźniejsze są nadal urazy 
mózgu.

Takie informacje uzyskała 
P. A. Interpress w bezpośred­
niej rozmowie telefonicznej z 
asystentem profesora Carlo Al 
visi, znanego neurochirurga 
włoskiego, pod którego opieką 
w klinice bolońskiej znajduje 
się artystka.

W czwartek przybyła do Bo­
lonii matka oraz narzeczony 
śpiewaczki. W rozmowie tele­
fonicznej z p. Tucholskim — 
dowiadujemy się, że chora na­
dal nie odzyskała przytomno­
ści. Rozważana jest sprawa 
przewiezienia jej do specjali­
stycznej kliniki przy Uniwersy 
tecie- Bolońskim — ale o tym 
zadecydować miało ostatecznie 
konsylium lekarskie w póź­
nych godzinach piątkowych.

Do kliniki „Mądre Fortunata 
Toniolo”, w której znajduje się 
Anna German nieustannie na 
pływają depesze z Polski od 
miłośników jej talentu, a tak­
że depesze i kwiaty z całych
Włoch, 
zdobyła 
larność. 
ła dziś 
styczna

gdzie polska artystka 
sobie ogromną popu- 
Kwiaty z Polski wysła 
Polska Agencja Arty- 
Pagart. (Interpress)

Przed środowym startem z Orły
Na biurku prezydenta de Gaulle*a pierwsze otrzy­

mane z Warszawy egzemplarze polskiego przekładu 
wojennych pamiętników generała Charlesa de Gaul- 
le’a. Obok nich teczka z programem rozpoczynającej 
się w przyszłą środę wizyty prezydenta Francji w 
Polsce. 13© dziennikarzy siedzi niemal na walizkach 
tutaj w Paryżu, czekając na odlot do Warszawy i od 
polskich kolegów skwapliwie notując informacje do­
tyczące komunikacji, miast i życia w Polsce. Tele­
wizja francuska na ostatni guzik zapięte Przygotowa 
nia do trzech dziennie bezpośrednich transmisji 
z Warszawy i francuska telewizja rozpływa się w 
zachwytach na uczynnością, fachowością i pomocą 
ich kolegów z telewizji warszawskiej, którzy — we­
dług słów Francuzów — czynią rzeczy niemal nie­
możliwe, aby pomóc Paryżowi. Cztery paryskie ra­
diostacje zapowiedziały po 3 dziennie bezpośrednie 
serwisy z Warszawy, a rezerwacja linii telefonicz­
nych i kabli na trasie Warszawa — Pary! objęła 
wszystkie niemal możliwe godziny.
pozna je czytelników ze szczegółami generalskiej wi­
zyty w) Polsce, z miastami, które generał odwiedzi. 
Między innymi w różnych dziennikach opublhkowane 
zostały fotografie pałacu wil>nowskiego, x»mku wa­
welskiego, łóżka, w którym gen^ał
Wilanowie, Gdańska i Katowic, które będzie zwie­
dzał. Przy okazji prasa podała “*met spis ^I^mych 
polskich dań, sugerując, że może niektóre z nich pre 
zydent będzie miał okazję spróbować.

Odlot z Paryża samolotu prezydenck'ego przewidzia 
ny jest na godzinę 2 po południu z lotniska Orły w 
środę 6 września. I na ten dzień również wszystkie

miejsca prasowe w salonie honorowym lotniska są 
już przydzielone. Na uroczystość pożegnania gen. de 
Gaulle’a z ministrami przybędzie kilkanaście ekip te­
lewizyjnych i radiowych, transmitując bezpośrednio 
odlot.

4 września telewizja paryska rozpoczyna cykl re­
portaży z Polski, przygotowanych jeszcze na wiosnę 
br. w przewidywaniu czerwcowego pierwotnego ter­
minu podróży. Od dni czerwcowych zainteresowanie 
podróżą prezydencką do Polski jeszcze bardziej wzro 
sio. Do tego przyczynia się między innymi fakt, że 
podróż ta we wrześniu inauguruje nowy sezon poli­
tyczny we Francji, a ponadto od dni czerwcowych 
świat był świadkiem wydarzeń, które jeszcze raz u- 
wypukliły, jak zbieżne stają się oceny Warszawy 
i Paryża w stosunku do wielu problemów i konflik­
tów.

Tutaj w Paryżu w godzinach poprzedzających pre­
zydencką wizytę w Polsce przeżywamy również prze 
jawy! polskiej obecności kulturalnej. Na najbliższe 
dni przewidziane są wernisaże wystaw malarskich 
kilku artystów przybyłych z Polski, a w najstar­
szym music-hą.’lu paryskim Bobino odbyła się przed­
wczoraj bardzo dobrze oceniona przez, krytyków pre 
miera Polskiego Zespołu Tańca, który) na paryskich 
deskach występować będzie do 18 września. Jest to 
amatorski studencki zespół Uniwersytetu im. Curie 
Skłodowskiej z Lublina, który od 15 lipca objeżdża 
już Francję; dał około 50 spektakli, przebywając tra 
sę ponad 1© tys. km., zbierając wszędzie dobre recen

bomb zrzucanych na Wietnam, bar 
barzyńską agresją i brutalnym ła­
maniem wolności narodów, popie­
raniem rozbójniczej polityki 
swych izraelskich sługusów czy 
też awanturniczo - militarystycz- 
nej działalności odwetowców za- 
chodnioniemieckich.

M. Spychalski zaznaczył dalej, że 
polityka imperializmu, nawiązująca 
do najczarniejszych tradycji kolo­
nializmu i faszyzmu nie jest w 
stanie zmienić biegu historii, 
kształtowanej walką i pracą mas 
ludowych. Antyimperialistyczna, 
potężna koalicja państw socjalisty 
cznych, krajów, które zrzuciły pę 
ta kolonializmu, potężniejąca wal 
ki ~ -narodów u postęp, niepodle­
głość i pokój, a zwłaszcza petęga 
obronna armii krajów Układu 
Warszawskiego trzyma w szachu 
siły imperializmu. Ostrzega je, że 
jeśli nie pohamują rozbójniczych za 
pędów swych wojowniczych gene­
rałów i polityków, wówczas spy­
chanie świata na skraj niebezpie­
czeństwa nowej i powszechnej 
wojny, skończy się dla nich podob 
ną katastrofą i wystawieniem 
przez narody pełnego rachunku za 
zbrodnię ludobójstwa, jaką skoń­
czyła się dla Hitlera i jego kliki 
wojna rozpoczęta 1 września 1939 
roku napaścią na Polskę.

I dlatego właśnie — oświadczył 
mówca — każdego roku obchodzi­
my rocznicę września, jako dni 
naszej gotowości patriotycznej i 
poświęcenia, dni nieugiętego dzia­
łania i ofiarności w imię dobra 
sprawy powszechnej. Dlatego ten 
pomnik przekazuje wam dziś War 
szawa, z której imieniem jest zwią 
zane bohaterstwo walki zbrojnej, 
bohaterstwo naszego społeczeńst­
wa w odbudowie stolicy i kraju, 
dzisiejsze bohaterstwo w naszym 
nowym, pełnym rozmachu budów 
nictwa.

M. Spychalski stwierdził dalej, 
że Rolska nie jest dziś osamotnio­
na, ze ma wielu przyjaciół i soju­
szników, że wspólna jest nasza 
sprawa i sprawa najpotężniejszego 
kraju socjalizmu — Związku Ra­
dzieckiego, i sprawa bratnich kra 
jów socjalistycznych, wszystkie si 
ły kierujemy na rozwój gospodar­
ki. Ale jednocześnie nie szczędzi­
my sił i środków, by moc obron­
na naszego kraju była groźna dla 
militarystów i odwetowców, aby 
każdy rozbójniczy krok natych­
miast napotykał na kontrposunię- 
cie sił antyimperialistycznych i so 
cjalistycznych, aby amerykańscy 
najeźdźcy w Wietnamie oraz ich 
izraelscy i inni pomocnicy na Bli­
skim Wschodzie drogo zapłacili za 
rozbój i agresję.

Zgodnie z polityką kierownict­
wa partii i rządu oraz postawiony 
mi przez dowództwo zadaniami cią 
głego doskonalenia gotowości bo­
jowej — powiedział M. Spychalski 
— nasze Ludowe Wojsko Polskie 
gotowe jest w każdej chWili, w 
braterskim współdziałaniu Z Ar­
mią Radziecką, Czechosłowacką 
Armią Ludową, Narodową Armią 
Ludową NRD i innymi bratnimi 
armiami Układu Warszawskiego 
do natychmiastowego kontruderze 
nia, gdyby wróg niepomny nauk 
historii i naszych przestróg, powa 
żył si< na jakąkolwiek próbę na­
ruszenia istniejących granic socja 
lizmn w Europie.

W dalszej części swego wystąpię 
nia mówca oświadczył, że w odsło 
nietym dziś pomniku sławiącym 

\męśtwo synów Ziemi Śląskiej, żoł 
Iniehzy trzech Powstań Śląskich, 
wyraża się jednocześnie przekona 
nie, że patriotyczny lud tutejszy 
będzie zawsze szedł w pierwszych 
szefegach zdobywców coraz lepsze 
go miejsca dla Polski wśród naj­
bardziej ' rozwiniętych narodów 
świata.

W zakończeniu marszałek Spy­
chalski przekazał weteranom Po­
wstań Śląskich mieszkańcom Ślą­
ska i Zagłębia najlepsze życzenia 
i pozdrowienia od KC PZPR, od 
naczelnych władz państwowych i 
od żołnierzy Ludowego Wojska

skich dokonał M. Spychalski 
w towarzystwie E. Gierka, M. 
Moczara i J. Ziętka. Delega­
cje społeczeństwa Śląska i 
Warszawy złożyły u stóp pom­
nika — symbolizującego swy­
mi trzema potężnymi skrzydła 
mi, trzy kolejne zrywy zbroj-
ne ludu śląskiego liczne
wieńce i wiązanki kwiatów.

Katowicką manifestację an­
tywojenną zakończyła „War­
szawianka”. (PAP)

Składanie 
wieńców w' Warszawie

W 28 rocznicę napaści hi­
tlerowskiej na Polskę, w ro­
cznicę wybuchu II wojny 
światowej społeczeństwo sto 
licy oddało hołd pamięci po­
ległym w obronie miasta, 
składając wieńce i wiązanki 
kwiatów pod pomnikiem 
Bohaterów Warszawy i w 
kwaterze żołnierzy 1939 r. 
na Cmentarzu Powązkow­
skim.

Podobne uroczystości odby­
wały się w całym kraju.

PAP

Inauguracja
Dni Wrześni"

We Wrześni — mieście 
wsławionym na początku bie 

' ' strajkamiżącego stulecia — . t
szkolnymi dzieci przeciwko
germanizacji, nastąpiła W 
piątek po południu inaugura­
cja dorocznych „Dni Wrze­
śni”.

Po hejnale z wieży ratusza, 
dc zgromadzonych na tynku 
mieszkańców przemawiał 1 
sekretarz KP PZPR Józef 
Cichowlas. Mówca nawiązał 
do tragicznych dla naszego 
narodu, dni napaści faszystów 
skich Niemiec na Polskę.

Następnie w miejscach 
straceń Polaków, pod pomnl" 
kami bohaterów powstań naro 
dowych i na grobach pole­
głych w walkach o wolność, 
delegacje złożyły wieńce.PAF

Wizyta prokuratorów W 
w Wielkopolsce

Od 30 ubm. przebywa w Po­
znaniu z kilkudniową wizy^ 
3-osobowa delegacja 
torów z Okręgu Cottbus w 
mieckiej Republice Demokra

■je.
JAN ZAKRZEWSKI

tycznej. , , .
Poza wymianą do^wiaf^L_ 

zawodowych w toku konf 
cji z aktywem Prokura ury 
Wojewódzkiej w Pozna . 
raz w Kaliszu z prokuratora 
tamtejszej Prokuratury . 
członkowie delegacji zw _ a 
między innymi, niekto 
dy pracy w Poznaniu ^ 
biekty kulturalnej (na)Polskiego. 

Symbolicznego aktu odsłonię __ _ ___
cia pomnika Powstańców Slą-w naszym woj
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Plenum

W przemyśle
Siedem miesięcy tego roku 

minęło w fabrykach j 
spółdzielniach pracy 

Wielkopolski pod znakiem 
wzmożonej troski o poprawę 
wyników gospodarowania. 
Liczby i osiągnięte wskaźniki 
dowodzą, iż uzyskano na ogół 
niezłe rezultaty. Są to efekty 
szeroko zakrojonej pracy par­
tyjnej, rozwijanej pośród za­
łóg fabrycznych po VII Ple- 
num Komitetu Centralnego 
PZPR, efekty stałego polepsza 
nia organizacji produkcji i a- 
nalizy ekonomicznej.

Osiągnięte w okresie styczeń 
— lipiec wyniki, uzyskano w 
wielkopolskich zakładach pra­
cy jeszcze bez sprecyzowanych 
programów działania, które za 
logi, w oparciu o dyrektywy 
VII Plenum, dopiero ópracowy 
wały. Faktycznie więc w opar 
ciu o te programy pracować 
się będzie dopiero w najbliż­
szej przyszłości. Powstały tym 
samym przesłanki dla pomyśl 
nej realizacji zadań w końco­
wych miesiącach bieżącego ro 
ku i w roku 1968.

W Poznaniu 
z wydajnością krucho
Dodatnim zjawiskiem jest 

wyraźny wzrost wydajności 
pracy. Podczas gdy w ciągu 
siedmiu miesięcy roku 1966 u- 
zyskany przyrost produkcji 
był w 67,5 procentach wyni­
kiem wzrostu zatrudnienia — 
to w bieżącym roku w analo­
gicznym okresie wskaźnik ten 
wynosi 40,8 procent. Inaczej 
mówiąc, w tym roku około 60 
procent przyrostu produkcji 
uzyskano w drodze wzrostu 
wydajności pracy. Dokonano 
zatem korzystnego zwrotu 
w niewłaściwie ukształtowa­
nych w roku ubiegłym propor 
cjach.

Mimo to proporcje te nadal po- 
zostają gorsze od średniej krajo­
wej. Ogólnopolski wskaźnik przy­
rostu produkcji w drodze wzrostu 
zatrudnienia wynosi bowiem w o- 
mawianym okresie 37 procent. Nie 
pokoi przy tym, że właśnie w Po 
znaniu, który cierpi na brak rąk 
do pracy, uzyskuje się przyrost 
produkcji w znacznej mierze w 
drodze zwiększenia zatrudnienia; 
ten sam wskaźnik dla stolicy wo­
jewództwa, choć lepszy od ubiegło 
rocznego, wynosi jeszcze 43 pro­
cent.

Rytmiczność produkcji także się 
poprawiła w tym roku. Ale doty­
czy to dekad miesiąca. Natomiast 
kierownictwa licznych zakładów 
pracy nie uporały się z brakiem 
rytmiczności w kwartałach; wciąż 
ostatnie okresy trzymiesięczne­
go cyklu wykazują najwyższe 
procenty wykonanych zadań, po 
czym następuje wyraźny spadek 
wyników.

Dodatnim zjawiskiem sied­
miu miesięcy bieżącego roku 
jest odbudowanie przez prze­
mysł racjonalnie uzasadnio­
nych zapasów oraz wzrost war 
tości robót w toku.

Zbyt wielu urzędników

Większość przedsiębiorstw z 
tzw. planu centralnego wyko­
nała swoje zadania produkcyj

ALE UAN DER A. J W I R I D O W

“ Znałem Aleksandra Siemionowlcza osobiście. Kiedy armia 
nasza otrzymała pierwsze „katiusze", wzięto mnie na próby 
nowej broni. Wówczas zobaczyłem dowódcę naszej artylerii. 
Przypominam sobie, że wpadło mu coś do oka. Okazałem mu 
pomoc. Zaczęliśmy rozmawiać. Wyjaśniło się, że tak samo Jak 
1 ia, generał lubił matematykę. Spotykaliśmy się jeszcze wiele 
razy...

Opowiadający smutno westchnął i dalej ciągnął opowieść:
~ Obrona przeciwlotnicza na czele z generałem walczyła 

odważnie. Okrążający nas dostali mocnego łupnia. Pierwsza 
grupa czołgów szybko przerzedziła się. Słupy dymu podniosły 
s,9 Ponad drzewa. Ale i Niemcy nie pozostali długo dłużni.

Generała zasypało ziemią. Podskoczyłem do niego, myśla- 
em' że to już koniec. On wstał, strząsnął z siebie ziemię i na­

wet zażartował: „Źle obliczają. A teraz to my im pokażemy , 
)ak należy obliczać”. Pokazał mi nowy cel - cysterny z ben- 
2ynq. Były zamaskowane słomą. Po salwie nastąpiły wybu- 
C I ^-z°łgi zostały pozbawione paliwa.

Jeden z rannych jęknął. Lekarz - matematyk znikł w ciem- 
n°sci Zadzwoniła manierka. Za chwilę znów wrócił do nas.

- Wreszcie sytuacja zmieniła się tak, że generał Titow sam 
7?stał celowniczym. Kiedy go ranili nie dopuścił mnie do Sie- 
°le- ..Mamy na to czas!". I bil się dosłownie do ostatniego 
P°C'sku, do ostatniej kropli krwi. Wyniosłem tylko Jedne9°
°zyweg° Werzystę. Pozostali z generałem na czele nie 

c°trjebowali Już mojej pomocy. Wróg strzelał z daleka. W 
Wa,ki baterii dział przeciwlotniczych z niemieckimi czół 

sztab 18 armii na czele z generałami Kolpakczym i Go- 
^owem zdążył się wycofać. . no.
u sw1Cie,SporZądziiiśmy z płótna namiotowego i pasów no

1 D°nieśliśmy ze sobą ciężko rannych.
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Przyjemnie mi było, kiedy po wojnie dowiedziałem się, że 
wieś Bodiano, w rejonie Kujbyszewskim obwodu Zaporowskie­
go przemianowana została na Titowo.

Podczas trzeciej nocy, szliśmy tylko nocami, udało nam Się 
nasz „batalion sanitarny" umieścić na zdobytej na Niemcach 
ciężarówce i wysłać na wschód.

Ciężarówka wpadła nam w ręce w następujących okolicz­
nościach.

W rejonie walk działał nieprzyjacielski oddział do zbiera­
nia trofeów. Składał się on z 16 żołnierzy i plutonowego. Od­
dział sortował nasze karabiny, moździerze, rozbite działa i 
wszelki sprzęt wojskowy. Żołnierze ładowali do samochodu 
buty, pasy i szynele znajdywane na pobojowiskach. Zmrok 
zastał ich przy wytężonej pracy. Wówczas myśmy się zjawili. 
Bez wystrzału wzięliśmy Ich do niewoli. Nasz medyk znał nie­
miecki. Zażądał od jeńców dostarczenia 7 kompletów nie­
mieckiego umundurowania. Przebraliśmy naszych rannych * i 
ułożyli na słomie w samochodzie. Do kabiny wsiadł kierow­
ca i medyk, również w hitlerowskich mundurach. Medyk za­
pewnił nas, że bez żadnego kłopotu uda mu się przedostać 
przez niemiecki pierścień i dotrzeć do naszych wojsk. .

Pożegnaliśmy się z humorem, ciepło ale bardzo szybko. Mu- 
sieliśmy się spieszyć. Wiedzieliśmy, że za oddziałami zbiera­
jącymi trofea podążają kolumny samochodowe. Związaliśmy 
wziętych do niewoli jeńców i ułożyliśmy ich wzdłuż drogi.

Jeden z nich zwariował ze strachu. Krzyczał, modlił się na 
głos. Ciało jego wstrząsały konwulsyjne drgawki. Musieliśmy 
go zakneblować. Pozostali w milczeniu czekali na zapłatę. I 
rzeczywiście, któryś z naszych żołnierzy zamierzył się w jedne­
go z nich bagnetem. Kurdiukow zauważył to i podbił mu ka­
rabin.

— Słuchaj przyjacielu, nie bije się leżącego!
Oddział ruszył na wschód. Po kilku minutach ciemności za 

naszymi plecami przecięły światła reflektorów 6 ciężarówek. 
Do dziś nie rozumiem, dlaczego nie czekaliśmy wówczas na 
hitlerowskie ciężarówki' i dlaczego nie zniszczyliśmy ich. Być 
może, że to właśnie przy ich pomocy doścignęli nas przed 
świtem hitlerowscy fizylierzy.

e. d. n.
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i ku ™iesw 1967 ro‘ nów n Ze 36 zakł*dów pla 
“OW me zrealizowało, przv ■ liczba ta si/po-
pohki^ SĘ°Jród 125 wielko 

■ Piskich spółdzielni objętych 
produkr PrzeTSłOwym’ zadań produkcyjnych nie wykonało

?lemal jedna trze- 
wtnio ed°bary produkcyjne, 
wS eiZ piepełnego wykony 
np P?-ntW przez wspomnia 

tedSlęblorstwa> obejmują 
produkcję wartości 156 milio­
nów zł.

Mimo postępu w asortymen 
iowym wykonywaniu zadań, 
szereg fabryk (łożyska kulko­
we, wagony osobowe, porcela­
na, płyty pilśniowe, meble) ma 
pokaźne niedobory na swym 
koncie. Niekorzystne jest przy 
tym to. iż w znacznej mierze 
na bakier z zadaniami planu 
pozostają fabryki, wytwarzają 
ce artykuły rynkowe.

Przemysł naszego regionu utrzy 
mai się w zakreślonym mu pla­
nem przyroście zatrudnienia; za­
łożenia planowe siedmiu miesięcy 
zostały wykonane w 99,7 procen­
tach. Niestety, nadal niekorzyst­
nie przedstawia się struktura o- 
wego przyrostu zatrudnienia: przy 
było nam 4,3 procent robotników, 
ale równocześnie prawie 6 procent 
pracowników adm’ąjstracyjno-b’u- 
rowych, co nie znajduje racjonal­
nego uzasadnienia.

Absencja ujawnia 
rezerwy

Dane, dotyczące liczby nad­
godzin w zakładach pracy, 
wskazują na dalszy ich przy­
rost (o 9,1 procent) w stosun­
ku do analogicznego okresu ro 
ku zeszłego. Ciekawe jest przy 
tym to. że w przemyśle chemi 
cznym, lekkim i drzewnym u- 
dało się liczbę nadgodzin wy­
datnie zmniejszyć (od 25,6 do 
9,3 procent), a zarazem komu 
nikacja. przemysł materiałów 
budowlanych, górnictwo i ener 
getyka oraz przemysł ciężki 
sygnalizują znaczny przyrost 
godzin nadliczbowych (od 18,9 
do 13,2 procent).

Nastąpił także wzrost absencji 
chorobowej (12 procent) w stosun­
ku do odpowiedniego okresu 
1966. Najbardziej jednak zastana­
wiający .jest gwałtowny wzrost ab 
sencji nieusprawiedliwionej w nie 
których działach gospodarki. Re­
kordy biją tu pracownicy przemy 
słu terenowego (wzrost o ponad 
48 procent), a następnie górnictwa 
i energetyki (38,9 procent) i prze 

20 pro- 
że przy 
wzroście 

prawie 
wzroście

mysłu ciężkiego (ponad 
cent). Jeśli zważy się, 
dwunastoprocentowym 
absencji chorobowej i 
czternastoprocentowym 
absencji nieusprawiedliwionej, za 
dania produkcyjne globalnie za­
kłady przemysłowe naszego woje­
wództwa za siedem miesięcy wyko 

uzyskujemy ' wymownynały
obraz rezerw siły roboczej.

Jednym z mierników pracy za­
kładów przemysłowych jest sto­
pień realizacji zadań eksporto­
wych. Na tym polu gospodarka na 
szego województwa notuje widocz 
ny postęp; plan produkcji ekspor 
towej wielkopolskie przedsiębior­
stwa zrealizowały. Niemniej bar­
dzo daleko im do wykonania pro­
gramu aktywizacji produkcji eks­

portowej, opracowanego na lata 
1966 i 1967 dla naszego województ­
wa w oparciu o propozycje sa­
mych załóg. Największe grzechy 
ma tu na sumieniu przemysł ma­
szynowy.

Ile — i za ile
Osiągnięty postęp — wyraź 

ny acz nie taki, jakiego by so 
bie można życzyć — zdaje się 
wskazywać, że zwiększone za­
dania produkcyjne bieżącego 
roku przemysł wielkopolski 
wykona z nadwyżką. Ale prze 
cięż nie tylko o ilość chodzi. 
Niezwykle istotne jest to, ja­
kim kosztem zostanie uzyska­
ny ów wzrost produkcji, przy 
jakim wzroście zatrudnienia, 
jak kształtować się będą ren­
towność i asortymentowe wy­
konanie planów, jakość wyro­
bów i ich nowoczesność. Jed­
nym słowem — potrzeba kom­
pleksowego widzenia spraw fa 
brycznej ekonomiki. Nie wol­
no ograniczać się do pilnowa­
nia jednego, czy paru tylko 
wskaźników. Niełatwe to, ale 
—- decydujące dla dalszego no 
stępu, w myśl wskazań VII 
Plenum KC PZPR.

/ Rzekłoby się:
Bo w tym cały jest ambaras, 
Zęby wszystko „grało” naraz...

W.P.

Święto ludzi „wielkich mocy“
O września br. przeszło 80 

tysięcy pracowników pol­
skiej energetyki obchodzi swoje 
święto - DZIEŃ ENERGETYKA. 
Dzisiaj odbywa się z tej okazji 
centralna uroczystość w Pątno­
wie.

Mają energetycy w dziele roz­
woju naszej gospodarki swój po­
ważny wkład. Dzięki ofiarnej 
pracy tysięcy robotników, mi­
strzów, techników i inżynierów 
odbudowany i rozbudowany zo­
stał przemysł energetyczny, ru­
szyły nowoczesne 
jak: JAWORZNO,

elektrownie
TURÓW, 
KONIN,ADAMÓW, PĄTNÓW,

SKAWINA, BLACHOWNIA, SIER-

Naród bohaterów
W 22 rocznicę powstania

Wietnam ma prawo do 
wolności i niepodległo­
ści i rzeczywiście stał 

się wolny i niepodległy. Cały 
naród wietnamski zdecydowa­
ny jest zmobilizować wszyst­
kie siły duchowe i materialne, 
poświęćcie życie i mienie, w 
imię zachowania prawa do 
wolności i niezawisłości’’.

Kiedy 2 września 1945 roku 
ogłoszono w Hanoi Deklara­
cję Niepodległości Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu, 
nikt nie mógł przewidzieć, jak 
wielkich poświęceń i mobiliza­
cji sił wymagać będzie walka 
narodu wietnamskiego o za­
chowanie niepodległego bytu 
i jak długo będzie trwała. 
Nikt nie przypuszczał, że po­
kolenie dorastające w latach 
drugiej wojny światowej, już 
wkrótce po zakończeniu dzia­
łań będzie musiało chwycić za 
broń i nie złoży jej przez prze 
szło dwadzieścia lat — z krót 
ki mi tylko okresami wytchnie 
nia. Tym większe oburzenie 
wywołuje w święcie agresja 
amerykańska, wymierzona 
przeciw narodowi, który nie­
dawno uzyskał niepodległość 
po dziesiątkach lat kolonial­
nej niewoli, przeciw państwu,

SZA, HALEMBA, ŁAGISZE. Ty­
siącami kilometrów sieci prze­
syłowych popłynął życiodajny 
prąd do fabryk, hut, kopalń, do 
mieszkań, szpitali, szkól, gospo­
darstw wiejskich. Dzięki wielkie­
mu programowi elektryfikacji 
kraju ponad 3 min. 33 tys. za­
gród wiejskich otrzymało światło. 
Na każdego mieszkańca naszego 
kraju przypada dziś około 1119 
kWh energii elektrycznej, co daje 
nam w światowych 
jedenaste miejsce.

W roku bieżącym 
trownie wyprodukują 

statystykach

nasze elek- 
ponad 52

mld. kWh energii elektrycznej. 
23 lata temu produkowaliśmy jej 

niecałe 3,3 mld. 
kWh. Cieszy nas ten
rekordowy

lat

i cieszy 
w ciągu 
nych 
liśmy 

wzrośt 
nas, że 

mińio- 
potrafi-

opanować 
zna- 

większości 
i maszyn

produkcję 
komitej 
urządzeń
dla energetyki, że
konstruujemy 
turbozespoły o 
cy 125 MW, 
gotowując się 
nocześnie do 
dukcji takich 

dziś 
mo- 

przy- 
jed- 
pro-

gi-
gantów jak turbiny 
o mocy 500 do 600 
MW. Niewiele jest 
krajów w świecie, 
które mogą zapisać 
na swoim koncie 
osiągnięć technicz­
nych i przemysło­
wych podobny suk­
ces. (s) 

które po zakończeniu 8-let- 
niej wojny z francuskim kor­
pusem ekspedycyjnym, w 
1954 roku stanęło wreszcie na 
własnych nogach i zaczęło two 
rzyć fundamenty nowoczes­
nej gospodarki.

Stany Zjednoczone wydają 
ponad dwa miliardy dolarów 
miesięcznie na wojnę w Wiet 
namie. Pod naciskiem genera 
ła Westmorelanda, prezydent 
Johnson wyraził zgodę na wy­
słanie do Indochin około 50 
tysięcy nowych żołnierzy, jak 
kolwiek sekretarz obrony Mc 
Narpara domagał się wysłania 
tylko 30 tysięcy. Z każdym 
dniem rząd Stanów Zjednoczo 
nych coraz bardziej pogrąża 
się w wietnamską „studnię 
bez dna", jak nazywa prasa 
amerykańska agresję w Wiet­
namie i każdy dzień przynosi 
nowe dowody, jak dalece ta 
„strategia zwycięstwa” jest 
nieskuteczna. W niezwykle 
trudnych warunkach, przy 
trwających niemal całą dobę 
bombardowaniach miast i o- 
siedli, naród wietnamski wy­
kazał imponujący spokój i 
hart ducha, potrafił tak zreor 
ganizować i zmobilizować go­
spodarkę, aby móc skutecznie 
odeprzeć każdy atak wroga i 
natychmiast likwidować jego 
skutki. Przemysł, który z po­
wodu nalotów musi nie tylko 
pokonywać trudności trans­
portowe, ale również nieustan 
nie naprawiać straty spowo­
dowane okresowymi przerwa 
mi w dostawach prądu i wo­
dy — osiągnął mimo to znacz­
ny wzrost produkcji w pierw­
szym półroczu. Doskonale zor 
ganizowany jest system obro­
ny przeciwlotniczej, a także 
walka z dywersją. Wszędzie 
wystania się po nocach poste 
runki obserwacyine, złożone 
z członków pospolitego rusze­
nia. Potrafią oni odróżnić po 
dźwięku samoloty bombowe i

Żydzi a Izrael
Znany dziennikarz bry­

tyjski, Bernard Levin, 
zamieścił w amerykań­

skim piśmie, „International 
Herald Tribune” (21 bm.) ar­
tykuł pt. „Żydzi a Izrael".

„Podczas, gdy kryzys przybie­
ra! da sile, lecz zanim rozpoczę­
to strzelać — a nawet zanim by­
ło jasne, że dojdzie do strzelania 
— główny rabin Wielkiej Bryta­
nii skierował, pełen namiętności, 
apel do Żydów w Wielkiej Bry­
tanii, i gdzie indziej, poza Izrae­
lem, aby poparli sprawę Izraela 
— pisze Levin. Powiedział on, że 
Żydzi na całym świecie mają o- 
bowiązek pracować, przekazywać 
pieniądze i nawet walczyć w o- 
bronie Izraela, po prostu dlate­
go, że są Żydami. „Jeśli Izrael po 
trzebuje nas, konkludował, bę­
dziemy do jego dyspozycji”.

Mając żydowskie nazwisko i ży­
dowskich przodków, podjąłem pu­
bliczną polemikę z głównym ra­
binem w mej zwykłej rubryce w 
„Daily Mail” (pismo angielskie — 
przyp. lekt.). Powiedziałem, że 
nie poczuwam się do lojalności — 
albo obowiązku wobec Izraela, a 
tylko do mego kraju — W. Bry­
tanii.”

Levin pisze, źe jego pogląd, 
iż traktuje państwo Izrael tak 
jak każde inne państwo, poza 
swą ojczyzną, spowodował la­
winę listów. Teraz zastana­
wia się nad tym, dlaczego tak 
się dzieje. -

„Przede wszystkim wydaje się 
— pisze Levin — że krytyka I- 
zraela przez żyda, jest — zdaniem 
wielu innych Żydów w Wielkiej 
Brytanii, czymś obelżywym i nie- 
przebaczalnym — to bowiem wy­
raźnie wynika z tego, co powie­
dzieli (...). Lecz — i było to dla 

140 instrumentów z 20 państw 
na konkurs lutniczy

III Międzynarodowy Konkurs Lutniczy im. H. Wieniaw­
skiego w Poznaniu przewyższy swym zasięgiem obydwa do­
tychczasowe konkursy. W ostatnim dniu sierpnia padly _  
wszystkie rekordy: liczby konkursowych skrzypiec, liczby 
lutników oraz reprezentowanych przez nich państw. W Po­
znaniu znajduje się już 140 instrumentów — nadesłanych 
przez 105 lutników z 20 krajów Europy, Azji i obu Ameryk 
Awizowane są jeszcze dalsze przesyłki.

Najwięcej instrumentów nadeszło z Polski. 26 lutników 
przysłało na konkurs 27 skrzypiec. Ponadto z CS^S nrzv 
słano 24 instrumenty (od 19 lutników), z ZSRR — sn hr 
lutmków), z Węgier — 10 (6 lutników), a z Bułgarii i 
Włoch — po 8 skrzypiec (po 5 lutników). (na)
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myśliwce od transportowców 
wiozących dywersantów. Re­
jon, gdzie lądują agenci, jest 
natychmiast otoczony przez o- 
kolicznych mieszkańców, któ­
rzy doprowadzają gchwyta- 
nych dywersantów do aresz­
tu.

„Najważniejsze co zespala 
w Wietnamie przytłaczającą 
większość ludzi, to dążenie do 
niezależności — pisze amery­
kański generał Edward Lans- 
dale na łamach czasopisma 
„Foreign Affairs”. — Komuni 
ści szeroko rozpowszechnili w 
Wietnamie idee rewolucyjne i 
nie zginą one od tego, że bę­
dziemy je ignorować, tłumić 
lub próbować zabijać bomba­
mi. Wojna w Wietnamie jest 
wojna narodową. I dlatego pó 
ki w Wietnamie nie wybiła o- 
statnia godzina, która skończy 
się dla nas tragedią, pora, by 
Amerykanie zdali sobie spra­
wę z narodowego charakteru 
tej wojny.”

Rada generała Lansdale, 
podyktowana niewątpliwie do 
świadczeniem z pracy wywia­
dowczej w Wietnamie, nie 
znajduje oddźwięku wśród 
przywódców waszyngtońskich. 
Bomby spadają nadal na Ha­
noi i inne rejony Wietnamu 
północnego i to w chwili, gdy 
delegacja amerykańska w Ge 
newie przedstawiła wspólnie 
z ZSRR projekt układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nu­
klearnej, który może być 
wstępnym krokiem na drodze 
do całkowitego rozbrojenia. 
Jeśli ten cel ma być osiągnię­
ty, jeśli Stany Zjednoczone po 
ważnie traktują swój podpis 
pod układem — należy poło­
żyć kres eskalacji, która sta­
nowi bezpośrednie zagrożenie 
pokoju i złowróżbnie rzutuje 
na obrady genewskie.

M. J.

mnie znacznie bardziej niepoko­
jące — znaczna liczba niehistery- 
cznych nawet i nieobrażliwych li­
stów i depesz wskazywała, że ich 
nadawcy, byli zupełnie niezdolni 
pojąć, aby Żyd brytyjski mógł 
uważać Izrael po prostu za obcy 
kraj.

A przecież wydawało mi się — 
czytamy dalej — od dawna, że 
my, Żydzi (...)., nie możemy mieć 
podwójnego stanowiska. Jeżeli nie 
wyznajemy religii naszych ojców 
(ja nie wyznaję), jeżeli odrzuca­
my, jako naukowo nieuzasadnio­
ne pojęcie rasy żydowskiej (ja to 
czynię), jeżeli możemy patrzeć na 
sytuację na Bliskim Wschodzie z 
dostatecznym spokojem, aby do­
strzegać, że istnieją dwie strony 
w sporze (ja mogę), wówczas co 
wiąże nas z Izraelem bardziej, niż 
wiązałoby to nas ze Szwajcarią, 
gdyby znalazła się w podobnej sy­
tuacji?

Odpowiadam, że „nic”.„
Levin pisze następnie o książce 

francuskiego Żyda, Georges Fried 
manna, który stwierdza, iż od­
rębność żydowska ma tendencje 
do zanikania.

„Można już spotkać — czyta­
my tam — w demokracjach Eu­
ropy i Ameryki Żydów, zarówno 
mężczyzn, jak i kobiety, którzy 
nie wyznają religii i są tak cał­
kowicie zasymilowani, że jedyną 
pozostałością ich żydostwa jest 
ich nazwisko.”

„Z listów, które nadeszły w 
związku z moim artykułem — 
kontynuuje Levin — około poło­
wa zaadresowana była do re­
dakcji mego pisma, a około po­
łowa do mnie. Te, które zaadre­
sowane były do opublikowania, 
w ogromnej większości zwalczały 
mój punkt widzenia; lecz listy 
zaadresowane do mnie osobiście, 
dzieliły się prawie po połowie (je­
śli chodzi o wyrażone w nich po­
glądy). Wzbudziło to we mnie po­
dejrzenie, że wielu Żydów bry­
tyjskich, podzielających moje u- 
czucia, miało opory przeciw wy­
rażaniu ich publicznie, w zbyt 
wielu listach, aby to mógł być 
tylko zbieg okoliczności, wyrażo­
na była zdecydowana ulga, że 
ktoś inny nareszcie powiedział to 
na głos.”.

lektor
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Ambicje
Bardzo mi się podoba w 

obecnej swej szacie 
graficznej od nowa 

podjęta przez ruchliwe wy­
dawnictwo „Śląsk” seria — 
„Polska — ziemia — ludzie". 
Tom pierwszy, Elżbiety Drze- 
wińskiej - „Ziemia Jeleniogór­
ska” wskazuje na cechy, ja­
kim będzie odpowiadać cała, 
szeroko zaplanowana seria, 
mająca ukazać dzieje i 
współczesność różnych ziem 
i regionów kraju. Odbiegając 
od szablonu sztywnych mono­
grafii czy zbyt naskórkowo 
traktowanych reportaży, tekst 
Drzewińskiej, napisany piękną 
polszczyzną, stanowi jakby 
zbiór ściśle ze sobą powiąza­
nych esejów, łącznie stwarza­
jących szeroki i pełny obraz 
Ziemi Jeleniogórskiej. Całość 
uzupełnia dużo dobrych, sta­
rannie dobranych fotogra­
mów.

W ostatnim serwisie wy­
dawniczym „Śląska” znajduję 
wznowienia: Stanisława Wa- 
sylewskiego „Meluzyna czyli 
panna z śląskiego wiatru” — 
wybór legend, baśni i podań 
śląskich, kolejne wydanie 
„Pokładu Joanny” Gustawa 
Morcinka, z bardzo wnikli­
wym posłowiem Witolda Na­
wrockiego, a z literatury prze 
kładowej — głośnej omawia­
nej tu swego czasu powieści 
Wernera Steinberga „Gdy 
stanęły zegary”, o akcji dzie- 
iącej się w trakcie oblężenia 
Wrocławia.

Wśród nowych utworów na 
plan pierwszy wysunąłbym cie 
kawie skonstruowaną, boga­
tą w nurcie dramatyczno- psy­
chologicznym nową powieść 
Zbigniewa Kubikowskiego 
„Chwila po przebudzeniu”. 
Autor podejmuje tu pasjonu­
jącą go sprawę odpowiedzial­
ności człowieka — moralnej, 
zawodowej i politycznej. Tłem 
akcji jest fabryka w niewiel­
kiej mieścinie i nawrót nie­
jako retrospektywny do awarii 
sprzed lat i wyciągniętych z 
tego faktu wniosków. Wnio­
sków nie zawsze słusznych, 
podciąganych pod szablon, a 
w konsekwencji krzywdzą­
cych ludzi. Dziennikarz, stając 
się tutaj miernikiem prawidło­
wości ocen, sam ongiś za­
mieszany w skrzywioną inter­
pretację, postać wcale nie 
kryształową, odczuwa jakieś

„Slqska“
wzdragania moralne w odnie-

do swego postępku 
lat i pragnie sprawę 

od nowa.
typ pisarstwa i sta- 

. przed sobą problema­
tyki reprezentuje Zbigniew 
Żakiewicz w tomie „Liście”. Są

FILM

sieniu 
sprzed 
ujrzeć

Inny 
wianej

to urocze opowiadania, któ­
rych tłem są zarówno współ­
cześnie widziane ziemie za­
chodnie, jak i retrospektywnie 
przemawiający z czułej i 
wrażliwej pamięci obraz daw­
nych kresów wschodnich. Pro­
za Żakiewicza tkwi w nurcie 
psychologicznym, jest gęsta, 
plastyczna, operująca bogatą 
gamą dramaturgiczną zwłasz­
cza w partiach, gdzie autor 
sięga do wspomnień dzieciń­
stwa.

Szczerze polecam książkę 
Niny Kracherowej - „Naprze­
ciw Astrei”, ambitną i w nie­
jednym udaną próbę epiki 
środowiskowej. To bardzo 
szybko i głęboko dojrzewają­
ce pisarstwo. Autorka, świetna 
znawczyni problematyki Opol­
szczyzny, z której sama po­
chodzi, pisząca z ogromną 
kulturą słowa, usiłuje ukazać 
złożone problemy narodowo- 
ściowo-środowiskowe Śląska 
Opolskiego, a ściślej Ziemi 
Raciborskiej, w panoramicz­
nym rzucie chronologicznym, 
od połowy XIX wieku aż po 
dni nam współczesne.

Dużo ciepłych słów należy 
się też Romualdowi Cabajowi 
za powieść „Trzebienie lasu”. 
Jego utwór jest jakby trylogią, 
obejmującą sprawy polityki, 
załamującej się w trudnej 
biografii osobistej bohatera 
powieści. Autor prowadzi go 
od chwil bezpośrednio powo­
jennych aż po przełomowe wy­
darzenia 56 roku, przywraca­
jące wiarę w człowieka i 
słuszne normy społeczne. Na­
pięcie dramatyczne tekstu 
miejscami ogromne, ukazane 
z niebyłe siłą zaangażowania 
i przeżycia osobistego.

Na zakończenie
jeszcze o
Aleksandra

nowej
wspomnę 
powieści

Baumgardtena
„Ulica czterech wiatrów”, 
zgrabnie, z rutyną napisanej 
historii lat bezpośrednio po­
wojennych na Śląsku Opol­
skim, w środowisku autochto­
nicznym.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Zaczęło się w lutym 1960 
roku. Pierwszy był atak 
grupy patriotów na gar­

nizon wojsk Ngo Dinh Diema 
w Tua Hai. Atak, w którym 
zdołano zdobyć broń dla 
pierwszych oddziałów party­
zanckich. To był początek woj 
ny, która na Półwyspie Indo­
chińskim trwa po dzień dzi­
siejszy, a do której amerykań 
skie koła militarne i przemy­
słowe dolewają przysłowio­
wej oliwy — w postaci wzra­
stających dostaw ludzi i

Wojna l nraea uf Wietnamie
sorowi i jego powietrzna 
piratom. W tej, nierównej^ 
ce siła militarna USA i i l 
sojuszników niewiele znacz 
wobec siły moralnej i ideolo 
gicznej bohaterskiego narodu 
wietnamskiego — na północ* 
i na południu, (c) ”

kornemu przeciekaniu żołnie­
rzy i broni z DRW do oddzia­
łów partyzanckich Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Wiet 
namu Południowego. Dzisiaj 
— w wyniku stałej eskalacji 
działań, już nie pojedyncze na 
loty, ale dziesiątki i setki a- 
taków dziennie, niszczą pół- 
nocnowietnamskie miasta i 
wsie, zwłaszcza Hanoi i Hai- 
fong.

Mimo olbrzymich strat, po­
wodowanych nalotami, mimo 
wielkich ofiar w ludziach, na­
ród i społeczeństwo Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu 
bohatersko stawia czoła agre-

zwiększone dostawy broni, a 
szczególnie stale zwiększane 
kontyngenty wojsk amerykań 
skich i z niektórych krajów, 
popierających politykę USA 
na Półwyspie Indochińskim. 
Oto rezultat amerykańskiej 
zaborczości.

W pięć lat po wybuchu dzia 
łań na obszarach Wietnamu 
Południowego, w lutym 1965 
roku, spadły pierwsze amery­
kańskie bomby na miasta i 
wsie Demokratycznej Republi 
ki Wietnamu. Te pierwsze i 
następne ataki miały rzucić 
na kolana cały naród wiet­
namski, miały zapobiegać rze-

wszelkimi siła- 
swą wyższość i

sprzętu — by 
mi udowodnić 
siłę...

Firma Krupp schodzi ze sceny?

lokomotywy elek-becna

Khoang Tkhi Muoy - kobieta - 
dowódca plutonu obrony prze* 
ciwlotniczej wydaje rozkaz otwar­
cia ognia do atakujących samo­

lotów.

Początkowo była to „wojna 
specjalna”. Jej teorię opraco­
wał gen. Maxwell Taylor. Mia­
ły ją prowadzić tylko miejsco 
we marionetki — popierane 
przez USA, a pomoc Stanów 
Zjednoczonych miała się ogra 
niczać do angażowania w tej 
wojnie tylko swoich „dorad­
ców”.

Dzisiaj wojna w Wietnamie, 
to stała eskalacja działań —

Amerykańskie bombardowania 
terytorium Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu zmierzają do 
zniszczenia najbardziej newral­
gicznych ogniw gospodarki. Jak 
wiadomo, jednym z celów tych 
barbarzyńskich bombardowań są 
urządzenia rolnicze i kanały na­
wadniające. Na zdjęciu — ko­
bieca brygada wyrusza w kie­
runku odcinka kanału irygacyj­
nego zbombardowanego przez 

samoloty USA.

Terrorystyczne naloty samolotów 
USA na stolicę DRW zmusiły 
władze państwowe do ewakuowa 
nia z terenu miasta wszystkich 
szkól. Na zdjęciu: uroczystość 
otwarcia nowego roku szkolnego 
w jednej ze szkól przeniesionych 

z Hanoi.

Armia DRW stale podnosi swe 
kwalifikacje bojowe. Na zdjęciu 
- załoga ciężkiego karabinu ma­

szynowego podczas ćwiczeń.
Fot. — CAF

O łych, co walczyli pierwsi
WESTERPLATTE — film polski, 

dramat wojenny. Scenariusz: Jan 
Józef Szczepański. Reżyseria: Sta­
nisław Różewicz. Zdjęcia: Jerzy 
Wójcik. Muzyka: Wojciech Kilar. 
Scenografia: Tadeusz Wybult, Woj 
ciech Krysztofiak. Wykonawcy: 
mjr Sucharski — Zygmunt Hub­
ner, kpt Dąbrowski — Arkadiusz 
Bazak, chorąży Gryczman — Ta­
deusz Schmidt, plutonowy Buder 
— Józef Nowak, kapral Grudziń­
ski — Tadeusz Pluciński, por. Krę 
gielski — Andrzej Zaorski i inni. 
Produkcja: ZRF „Rytm” — 1967 r. 
Kierownik artystyczny Jan Ryb- 
kowski. Kierownik literacki: Jan 
Gerhard.

Nie chcieliśmy realizować 
fałszywego dokumentu 
ani rekonstruować prze­

żyć poszczególnych osób. Na 
podstawie ich opowiadań po­
wstanie film bardzo zbliżony w 
warstwie fabularnej do prawdy, 
lecz opowiedziany w formie he­
roicznej legendy”. Taki film 
„Westerplatte" zapowiadał jesz­
cze w ubiegłym roku autor sce­
nariusza Jan Józef Szczepański. 
Przyznam, że raczej mnie niepo­
koiła ta forma „heroicznej le­
gendy". Bowiem Westerplatte jest 
tym właśnie historyczno-militar- 
nym tematem, który chyba więk­
szość Polaków uważała za pierw­
szoplanowy na liście tzw. zamó­
wienia społecznego wobec fil­
mowców. Oczekiwała też od nich 
nie opowiedzenia legendy, lecz 
odtworzenia heroicznej prawdy.

Wprawdzie niemal jednocze­
śnie Stanisław Różewicz - a 
więc reżyser tego filmu — okre­
ślając w swych uwagach „o woj­
nie i filmie" osobisty stosunek 
do Września — występował za­
razem przeciwko jego mitologi- 
zacji. Mało tego - posługując się 
właśnie przykładem warsztatowe­
go tematu obrony Westerplatte, 
zauważał: „Przesłaniają ją le­
gendy. Rozmawiałem z wieloma 
osobami, które informacje czer­
pały chyba jedynie ze znanego 
wiersza Gałczyńskiego: „... do 
nieba czwórkami szli". I to niebo 
przesłania samych żołnierzy — 
świetnie wyszkolonych, dobrze 
dowodzonych, którzy nie tylko
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dowiedli, że mogą stanąć oko w 
oko ze śmiercią, ale także stawić 
skuteczny opór, w warunkach 
znacznej przewagi sprawnego 
militarnie przeciwnika”.

Taka deklaracja zobowiązuje. 
I to co zaprezentowali nam twór­
cy filmu o Westerplatte nie jest 
na szczęście, legendą. Ba — ten 
świetny film batalistyczny roz­
wiewa obiegowe legendy, zarów­
no faktograficzne jak i personal­
ne. Pokazuje 182 obrońców, ja­
kimi chyba rzeczywiście byli. A 
więc obok ich męstwa i zdecy­
dowania, także niepewność, 
strach i wahania.

Nie uważam za potrzebne 
streszczanie akcji. Po prostu 
tworzy ją militarna sytuacja pod­
czas ośmiu dni — jednego jesz­
cze przedwojennego i następ­
nych, już wypełnionych walkami. 
Przy tym twórcy konsekwentnie 
pokazują dzieje owej oktawy, 
oczami wyłącznie polskimi. Świat 
przeciwny, napastniczy, zjawia 
się widzowi tylko taki, jak do­
strzegali go sami westerplatczy- 
cy. Najpierw więc śledzimy go 
przez płot otaczający ów okrą­
żony przez wrażą przewagę 
skrawek ziemi polskiej u ujścia 
Wisły. Później z perspektywy luf. 
Wreszcie nadciągający butnie i 
chamsko, rozzuchwalony pokapi- 
tulacyjną bezkarnością garstki. 
Teraz dopiero konkretyzują się 
twarze tamtych i zróżnicowany 
staje się ich sposób bycia, po­
kazany w lapidarnym skrócie sy­
tuacyjnym, ale również po ludz­
ku rozwarstwiony.

Taka metoda wprowadzania 
strony wrogiej w ,hlm o wyłącznie 
polskim punkcie widzenia, po­
zwoliła zarazem twórcom przed­
stawić dzieje walki o Wester­
platte w sposób maksymalnie 
obiektywny. Nie do zaatakowa­
nia nawet przez tych pacyfistycz­
nych krytyków zachodnionie- 
mieckich, niemal obsesyjnie zwy­
kłych potępiać w czambuł filmy 
wojenne przedstawiające walkę 
przeciwko Niemcom Trzeciej 
Rzeszy, jako ponoć odświeżające 
niepotrzebnie przebrzmiałe re- 
sentymenty między narodami.

Oto np. po tegorocznym Festi­
walu Moskiewskim, gdzie film 
„Westerplatte” zdobył jeszcze 
przed polską premierą Srebrny 
Medal, na łamach hamburskiego 
„die Zeit" taki właśnie przeciw­
nik batalistyki — Rene Dram- 
mert pisał: „Uczczenie bohate­
rów wymaga patetycznego stylu. 
Niemcy jednak nie są skarykatu- 
rowani, lecz, gdy Polacy zmusze­
ni zostają do kapitulacji, naszki­
cowani z dbałością. Film — jeśli 
chodzi o sposób tworzenia kon­
wencjonalny godny uwagi — jest 
pod względem politycznego tak­
tu. Nie mielibyśmy jakichkolwiek 
moralnych podstaw do czynienia 
zarzutów, gdyby Polacy (fil­
mowcy) okazali się mniej szla­
chetni”. Przy wszystkich złośli­
wościach zachodnioniemieckiego 
recenzenta, oznacza to komple­
ment pod adresem twórców.

Odnotowują też go, sądzę bo­
wiem, że niezależnie od polskie­
go sukcesu „Westerplatte” 
(jestem tego sukcesu niemal pe­
wien), czeka go także powodze­
nie w ambasadorowaniu naszym 
tradycjom żołnierskim, nawet w 
krajach, tradycyjnie już wraz z 
ideologią natowską, zalewanych 
raczej antypolską propagandą 
filmową.

Czyż więc można było lepiej 
niż tworząc pełnej szlachetności 
film o obrońcach Westerplatte, 
spłacić - jak pisał przed rokiem 
Stanisław Różewicz - „dług wo­
bec faktów elementarnych - 
takich jak postawa żołnierza i 
większości oficerów, którzy w tej 
beznadziejnej sytuacji bili się 
dobrze - a także wobec historii. 
Bo wrzesień to duży moralny ka­
pitał narodu, który nie został 
zdyskontowany. Warto przypom­
nieć sobie i innym, że walczy­
liśmy pierwsi i sami, dając w ten 
sposób innym czas na przygoto­
wanie do kontrakcji. I że broni­
liśmy nie tylko samych s.ebie, 
lecz również podstawowych war­
tości moralnych ówczesnego świa 
ta, które podeptały hitlerowskie 
Niemcy...”

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Zatrudniająca około 100 000 
pracowników i licząca 
156 lat firma Krupp (spec 

jalność dawniejsza: armaty; o-

tryczne, obrabiarki, urządzenia 
dla górnictwa, hutnictwa i in­
nych przemysłów, konstrukcje 
mostowe, dźwigi, krany, kom­
pletne obiekty przemysłowe, 
a także... wino z własnych 
plantacji i wytwórni) — powo 
li schodzi ze sceny jako samo­
dzielny dotychczas drugi co do 
wielkości (po firmie Siemens) 
koncern zachodnioniemiecki.

Po śmierci Alfrieda Kruppa 
w lipcu br. jego syn, jak wia­
domo, odmówił przyjęcia fir­
my w spadku. Obęęnię, przy 
kilku zamkniętych drzwiach, 
ważą się losy wielkiego i osła­
wionego koncernu. W rozmo-

CO ZOBACZYMY
PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­

ci — film z serii: „Bolek i Lolek 
na wakacjach”; 17.10 — dla mło­
dych: „Pod siatką”, ode. I; 17.30 
— „Na morskich szlakach”; 17.55 
— „Eureka”; 18.25 — „Klaps” — 
magazyn aktualności filmowych; 
19 — rep. film. „Manewry”; 20 — 
rep. film. „Cyganie”; 20.25 — IV 
TV Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych: „Karykatury”, J. A. Kisie­
lewskiego. Sztuka przygotowana 
przez Teatr Dramatyczny w War­
szawie; 21.45 — „Nowości ekra-

WTOREK: 10.20 — „Nigdy nie 
kłamię” — film węg.; 12.30 — 
przysp. rolnicze: — „Higiena po­
mieszczeń gospodarskich”; 17 — 
dla młodych: „Wesołe miasteczko” 
— widowisko lalkowe (z Mos­
kwy); 17.30 — „Mahometanie znad 
morza SULU”, film z serii: „Nad 
siedmioma górami”; 18.50 — „Gru­
ziński Teatr”, rep. film, z cyklu:
„Od 
19.05 
20.05 
21.25

Kaukazu do Tleń Szaniu” 
— TV Przegląd Kulturalny 
— „Nigdy nie kłamię”, film 
— TV Kronika Kulturalna. ।

ŚRODA: 10 — „24 godziny w Pa­
ryżu”, film dokument., franc.; 17 
— PKF; 17.10 — „Srebrny fawo­
ryt”. film CSRS; 17.55 — Wszech­
nica TV: z cyklu: „Współpraca”, 
w programie wystąpi prof. M. Dy 
nasz: 18.25 — „Sylwetki X Muzy” 
— Beata Tyszkiewicz; 18.55 — „W 
pracowniach poznańskich nau­
kowców”; 20.15 — „24 godziny w 
Paryżu”; 21.05 — „Światowid”; 
21.35 — „Jazz w Filharmonii”.

CZWARTEK: 17 — dla dzieci: — 
Kino „Ptyś”; 17.15 — „Nie tylko 
dla pań”; 17.35 — „Śpiewnik do­
mowy” S. Moniuszki — program 
muzyczny z Łodzi; 18.05 — z cy­
klu: „Inwestycje”, program pt. 
„Progi na Wiśle”; 18.35 — „Paryż 
śpiewa” — film franc.; 18.50 — 
program młodzieżowy; 20.10 —„Po 
szóstej”, Młodzieżowy Klub TV; 
20.50 — „Skarbiec na kółkach” — 
film franc.

PIĄTEK: 10.30 — „Fajki” film 
CSRS, 17 — dla dzieci „Miś z 
okienka”, 17.15 — dla młodych 
„Duch zaniku Thorhill” z serii 
„Przygody Robin Hooda”, 17.45 — 
„Pałac Wersalski” film franc., 
18.05 — Teleplastikon” progr. roz­
rywkowy, 18.20 — „Jak być kocha­
ną” progr. obyczajowy, 18.55 — 
Kronika Tygodnia, 20.05 — „Fajki” 
film.

' SOBOTA: 11.25 — „Zamieńmy się 
żonami” film franc., 16.35 — pro­
gram tygodnia, 16.50 — dla mło­
dych — „Piotruś i jego zwierzęta” 
film franc., 17.15 — „Spotkanie z 
przyrodą”, 17.40 — z cyklu „7 mi­
lionów młodyth” progr. pt. „Dwu­
nastu gniewnych”, 18 — „Apolli- 
naire” estrada poetycka, 18.55 — 
„W zielonym obiektywie”, 19.30 —

wach biorą udział przedstawi­
ciele dwóch innych wielkich 
koncernów: Thyssena i Mannes 
manna oraz firmy stalowej 
Otto Wolfa. Prawdopodobnie 
niedługo już usłyszymy o na­
rodzinach nowego super-kon- 
cernu, obejmującego, wraz z 
Kruppem, wszystkie cztery fir 
my.

Z wiadomości pochodzących’ 
z Gospodarczego Stowarzysze­
nia Przemysłu Żelaznego i Sta 
lowego w Duesseldorfie zdaje 
się wynikać, że miałoby to być 
zjednoczenie tylko zakładów 
hutniczych wchodzących w 
skład owych firm. Według in­
nych źródeł, zjednoczenie ma 
być kompletne. Tak, czy owak, 
40 proc, całej produkcji staliw 
NRF, a więc 14 do 15 min ton 
rocznie znalazłoby się w rę­
kach jednej firmy. W tym dru 
gim przypadku (kompletne 
zjednoczenie) oznaczałoby to 
również skupienie pod jednym 
zarządem około 200 000 zatrud­
nionych. Można byłoby chyba 
mówić wówczas o najwięk­
szym prywatnym przedsiębior 
stwie na kontynencie europej­
skim, przynajmniej w tej bran 
ży.

Tej jesieni mają podobno po 
łączyć się także w Japonii 
dwie firmy stalowe, tworząc 
nowy koncern „Fuji Iron and 
Steel Corporation”, grupujący 
zakłady wytwarzające 10 min 
ton stali rocznie. Swoją drogą, 
ciekawe, jak takie metalurgicz 
ne kolosy (nie wypada zapomi 
nać o amerykańskich) ułożą 
sobie nawzajem życie na świa­
towym rynku żelaza i stali* 
maszyn i urządzeń. (K.)

Monitor, 20.10 — koncert rozrywk. 
z okazji Dnia „Trybuny Robotni­
czej”. Transmisja z imprezy w Par 
ku Kultury i Wypoczynku W Cho­
rzowie, 21. 45 — sport, 21.55 >• a
mieńmy się żonami” film.

NIEDZIELA: 9.50 — „Dzieło P«* 
blo Picassa” progr. z Muzeum 
Sztuk Pięknych w Moskwie, 
— „Przypominamy, radzimy 
„Zbiór jabłek”, 10.25 - „Na woj­
skowej estradzie” film polsk , ■ 
- Wizyta państwowa PrezyJ®” 
Republiki Francuskiej gen. 
les de Gaulle’a w Polsce. Tran 
sja z uroczystości złożenia wie 
pod Pomnikiem Bohaterów na 
sterplatte, 11.35 — „Rene Ciem® 
progr. z cyklu „W starym1 
12.35 — „Egipt — darem N 
NRD, 13.20 - „Przemiany, IX 
Teatr Młodego Widza:
Sawyer -
Twaina, 15.10 - Koncert Zesp 
Pieśni i Tańca „Śląsk , J 
„Obraz” z cyklu niej,
glem”, 16.30 - „paryz telet 
17.20 _ „Felieton litery 
kamerą T. HołuJ, 
lar, rnuzW” » 
muzyczny”, 18-20 warszawie 
pomnika Lotnika w 
(rep. film.), 18.45 ’ pjo-
„Paryż w Warszawie . 
senki francuskie śpiewają. 
leArnaud, Christie Laurce, 
pe Olivier, Dominique .
gram prowadzi L. Kydryńs b 
- „Giuseppe w Warszawie 
polski, 22.25 — sport.



| etap wygrał Baścik 'dalekopisem
Uwaga, rodzice! - Zbliża się iek szkolny

MHD Art. WłókiennSczo - Odzieżowymi, Obuwiem, Użytku Kulturalnego
Dokończenie ze str. 1 

ił życie w ofierze. Były wśród 
nich dziesiątki PPR-owców i 
różnych organizacji ruchu pod 
ziemnego. Odegranie przez or­
kiestrę wojskową „Międzyna­
rodówki” zakończyło wstępną 
częś6 imprezy.

Następnie, przy głuchym od 
głosie werbli delegacje kola­
rzy prezydiów rad narodo­
wych, zakładów pracy i organi 
zacji społecznych składały pod 
ścianą śmierci symboliczne 
wieńce.

Wiązanki kwiatów złożyły 
również rodziny po zamordo­
wanych więźniach.

Na znak startera honorowe­
go członka Egzekutywy KW 
pZPR Fr. Nowaka, barwna ka 
walkada złożona z 68 kolarzy, 
z licznych ośrodków kraju, 
przejechała odświętnie przy­
braną we flagi i transparenty 
trasą do Stęszewa.

Tu nastąpił indywidualny 
start na czas na dystansie 30

hi?™27’ któfy wystarto- nalUv? naSZ For
nalczyk, a ostatni —- Kegel.

Komisja sędziowska po zwe 
nfikowamu etapu, ustaliła na 
stępującą kolejność: (klasyfika 
Syć A-q’lna): Baścik

. Gswięcim) 43.25 min., 2) 
9^^ (?ZKo1 R«szów) 
X Szurko (Flota Gd.) 

4^R S G^ZÓW)
?? JFegel Poznań) 

43.44 6) Fornalczyk (LZS Bę- 
dzm) 43.50, 7) Mikołajewski 
ff-ech) 43.58, 8) Gac (LZS To­
ruń) 44.08, 9) Surmiński (LZS 
Rudnik) 44.17, 10) Palka (LZS 
Oświęcim) 44.23, 11) Kaczma­
rek (Stomil Poznań) 44.26, 12) 
Roman (Karkonosze) 44.36, 13) 
Grembowicz (Lech) 44.38, 14) 
Langiewicz (Karkonosze) 44.43 
15) Mesl (Estonia) 44.49.

Pierwszy etap ukończyło 67 
kolarzy, (tp)

REMIS POLSKICH JUNIORÓW 
W MECZU Z ZSRR

W dalszym ciągu turnieju na­
dziei olimpijskich w piłce nożnej 
o puchar Todora Gorczewa, rozgry 
wanego w Bułgarii, polscy junio­
rzy zremisowali w Płowdiw z je­
denastką ZSRR i:; (0:1). Również 
w eliminacyjnej grupie B, junio­
rzy rumuńscy pokonali Bułgarię 
II 1:0 (1:0). Dwa pierwsze miejsca 
w tej grupie zapewniły już sobie 
reprezentacyjne drużyny juniorów 
Jugosławii i ZSRR.

KOSZYKARKI OLIMPII 
PRZEGRAŁY W PŁOWDIW

Koszykarki Olimpii Poznań spot 
kały się w Płowdiw z miejsco­
wym zespołem Marica, przegrywa 
jąc 53:57 (27:29).
SUKCES KOLARZY MAZOWSZA 

W BUŁGARII
Pomyślnie wystartowali kolarze 

LZS Mazowsze w międzynarodo­
wym 4-etapowym wyścigu kolar­
skim rozgrywanym w Bułgarii. 
Pierwszy etap, który odbył się na 
160-kilometrowej trasie z Riacho- 
wa do Belene, wygrał Stanisław 
Żaczek w czasie 4:22.50, a zespoło 
wo zwyciężyli również Polacy z re 
zultatem — 13:14.42.

oraz P. D.T. wraz z Wojewódzkim Przedsiębiorstwem Tekstylno-Odzieżowym

ORGANIZUJĄ

WIELKI KIERMASZ SZKOLNY
na Starym Rynku w.niedzielę, dnia 3 września br. od godziny 9 —15.

POLECAMY:
Ubranka, fartuszki, bluzki szkolne, tkaniny podszewkowe.
Obuwie, tornistry ■ i teczki.

• Zeszyty, przybory do pisania
ŻYCZY

i piórniki.
MY POMYŚLNYCH Z A KUPO W^l

BI
M6819

Pracownicy poszukiwani |

Furman zwycięzcą turnieju w Polanicy
W Polanicy Zdroju zakończył się 

międzynarodowy turniej szacho­
wy.

Zwycięzcą został arcymistrz ra­
dziecki Furman 11 pkt. przed arcy 
mistrzem^ Hortem (Czechosłowa­
cja) 10,5 pkt i arcymistrzem 
Uhlmannem (NRD) również 10,5 
Dkt. Czwarte miejsce zajął szachi 
sta polski mistrz międzynarodowy 
Doda 9 pkt.

Wyniki: 1) Furman (ZSRR) —11 
pkt.. 2—3) Hort (CSRS) i Uhlmann 
(NRD) no 10,5 pkt. 4—6) Doda (Pol 
ska), Flohr (ZSRR) i Kolarow (Buł 
garia) — 9 pkt. 7) Suttles (Kana­
da) 8 pkt.. 8) Libert (NRD) 7,5 pkt. 
9—10) Kostro (Polska) i Adamski 
(Polska) po 7 pkt., 11—12) Schmidt 
(Polska) i Filipowicz (Polska) po 
6.5 Dkt.. 13—14) Śliwa (Polska) i 
Witkowski (Polska) po 6 pkt., 15)

Ortega (Kuba) 5,5 pkt., 16 Orbaan 
(Holandia) 11 pkt.

W 11 rundzie turnieju Uhlmann 
wygrał z Kolarowem, Doda z Su- 
tlesem, Furman z Witkowskim, 
Schmidt, z Liebertem, Orban prze 
grał zxHortem. Partie Flohr —Fi­
lipowicz oraz Adamski — Ortega 
zakończyły się wynikiem remiso­
wym (PAP).

ME wioślarek

Z

Pribe czwarta 
w eliminacjach 
udziałem reprezentantek 14

Bogusław Fornalczyk rusza jako 
pierwszy na trasę wyścigu indy­

widualnego na czas.
Fot. — K. Przychodzki

KTO E?
SOBOTA 2 WRZEŚNIA "

Godz. 11.50 Start ostry do II etapu 
kolarskiego „Szlakiem Walki i 
Męczeństwa Ludu Poznańskiego” 
przy ul. Dąbrowskiego (pomię­
dzy ul. Rogozińską i ul. Chodzie 
ską). Meta przed Pomnikiem Bo 
haterów (Cytadela) około godz. 16.

Godz. 16 Wioślarskie regaty o 
mistrzostwo m. Poznania na 
Malcie.

Godz. 16.30 Warta — Budowlani 
(Łódź). Mecz o mistrzostwo I li­
gi hokeja na trawie. Boisko przy 
ul. Marchlewskiego.

g?^ł 16-30 Olimpia — Unia Raci- 
oórz. Mecz o mistrzostwo II li- 

piłkarskiej. Stadion na Golę- 
cmie.

Godz. 18 start Polska — Spartakus 
Węgry. Mecz zapaśniczy w stylu 
wolnym reprezentacji zrzeszeń. 
Stadion Posnanli przy ul. Nara- 
mowickiej.

Żółty czepek
na Jeziorze Patnowskim

Po Zaniemyślu i Wągrowcu, Po­
znański Okręgowy Związek Pływa 
ckj organizuje trzecią z kolei, te­
renową próbę zdobywania Specjał 
nej Karty Pływackiej tzw. Żółte­
go czepka, która odbędzie się na 
Jeziorze Patnowskim koło Koni­
na. Warunkiem uzyskania Żółtego 
Czepka jest przepłynięcie 1500 m 
w dowolnym czasie, i 15 m pod 
wodą. Próba odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę, 3. bm. w ośrod­
ku - sportowo - wypoczynkowym 
Kopalni Konin, o godz. 12. (b)

państw rozpoczęły się w Vichy 
XIV wioślarskie mistrzostwa Eu­
ropy kobiet. W eliminacyjnym wy 
ścigu jedynek nasza reprezentant­
ka, Danuta Pribe, zajęła dopiero 
czwarte miejsce. Bezpośrednio a- 
wansowały do finału tylko zwy­
ciężczynie obydwu wyścigów w 
skiffie, a pozostałe uczestniczki e- 
liminacji będą jeszcze walczyły w 
repasażach. W biegu I zwyciężyła
Postlova (CSRS), a w biegu 
Domnokos (Węgry), (ad-o)

II

Poznańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Po­
znaniu — przyjmą do pracy w cegielniach — 
MĘŻCZYZN i KOBIETY:

— robotników niewykwalifikowanych,
— maszynistów na lokomotywki z uprawnieniami 

do ceg. Kotowo, Słonawy.
Dla pracowników dojeżdżających zapewniamy za­

kwaterowanie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — ulica 

Jackowskiego 42a. K6512

UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS
O R G A N I Z U7J E

Na roczny wyjazd do 
Berlina (NRD), do pol­
skiej rodziny, potrzebna 
pcmoc domowa. Dobre 
warunki materialne i 
mieszkaniowe. Możliwość
nauki 
kursach

niemieckiego na
dla

ców dla 
kandydatki

cudzoziem- 
ewentualnej 
na studia.

Zgłoszenia: telefon 582-11,
wewnętrzny 609 6134g
Krawiec na duże sztuki 
i uczeń potrzebni, praca 
stała. Zakład Krawiecki, 
Poznań-Sotacz, Źródlana 
34.4297g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10 

___________ 3973g .
Pianino czarne sprzedam.
lei. 627-53. 6229g

Ogrodnika na bardzo do 
brych warunkach w po­
wiatowym mieście za- 
ti udnię. Mieszkanie za- 
ptwnione. Oferty „Pra­
są”, Grunwaldzka 19 dla 
*311g. _  
Kobietę do prac warszta 
towych przyjmę. Poznań? 
Żeromskiego 7. 6353g

Telewizor 14-calowy ta­
nio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6301g._________________  
Sprzedam tanio 2 łóżka i 
stolik z kompletu sypiał 
nianego. Gostyńska 60.

6181g
Wózki dziecięce, upo­
minki, figurki, szklanki 
c zdobne — poleca Lesiń- 
ski Poznań, Żydowska 
33.5299g

• z zakresu kl. VIII—IX t liceum ogólnokształ­
cącego oraz kl. I—III >(sem. I—VI) techni­
kum ekonomicznego i mechaniczno - elek­
trycznego dla pracujących,

• kreśleń budowlanych i maszynowych,
• języka angielskiego, francuskiego, niemiec­

kiego i rosyjskiego,
• radiowo - telewizyjny.
Zapisy przyjmuje sekretariat UR ZMS w Po­
znaniu, ul. Nowowiejskiego 29, od godz. 15—18
(oprócz soboty).

K6952

Korzystaj z okazji 
trzykrotnej szansy 

W „KOZIOŁKACH’
K7058

Uczniów szkolnych, młod 
szych, na pokój przyj- 
mę. Mostowa 14 m. 8.

4427g

Rekordy świata 
amerykańskich pływaków 
Amerykańscy pływacy startują­

cy na Uniwersjadzie w Tokio usta 
nowili w czwartek dwa dalsze re 
kordy świata. Akademicka repre­
zentacja USA uzyskała w sztafe­
cie 4X100 m st. zmiennym wynik 
3.57.2, Rezultat ten Jest lepszy od
rekordu świata ustanowionego
przez reprezentację USA na Igrzy 
skach Olimpijskich w Tokio o 1,2 
sek.

Rekord świata ustanowił rów­
nież triumfator finałowego wyści­
gu na dystansie 1500 m st. dow. 
Amerykanin Mikę Burton. Uzys­
kał on rezultat 16.34,6. (PAP)

Pacyński szósty 
..„„w...Rotterdamie...

W Rotterdamie, gdzie rozegrano 
hippiczne mistrzostwa Europy w 
skokach, odbywają się obecnie 
międzynarodowe zawody — CHIO. 
W konkursie zwykłym reprezen­
tant Polski Antoni Pacyński star­
tując na koniu „Fordon” miał 
przejazd bezbłędny i uzyskując 
czas 75,7 sek, zajął szóste miejsce. 
Wygrała reprezentantka Francji — 
Lefebvre na koniu „Quitus” — 
68,4 sek., drugie miejsce zajął 
Francuz Rozier na koniu „Quo va 
dis” 7q sek, a trzecią była amazon 
ka Hofmann (USA) na koniu „Sa­
lem” 72,2 sek.

Konkurs ujeżdżania wygrał re­
prezentant NRF Capellman na ko 
niu „Granit”. Zdobył on 690 pkt.

W konkursie szybkości najlep­
szym okazał się Francuz Parot na 
koniu „Romeo” — 99,7 sek., dru­
gie miejsce zajęła znana amazon­
ka brytyjska Bradley na koniu 
„Ivanovitch” — 100,6 sek. (ad-o)

Potrzebna pomoc domo­
wa. Zgłoszenia: Po­
znań, Głogowska 99 m.
18, od godż. 16. 6236g
Potrzebna pomoc do 
dziecka. Borowski, Lodo
wa 5 m. 17. 4810g
Młode pracownice fizycz­
ne przyjmić pralnia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
5723g._____________________  
Wytwórnia mebli przyj- 
mie czeladnika i ucz­
niów Cybińska 10, Śród-

Oprzyrządowanie do pro 
dukcji trójdzielnych 
lamp stopu samoch. 
„Star” oraz dużo innych 
artykułów samochodo­
wych sprzedam. Zbyt za 
p^wniam. Poznań, Że- 
remskiego 7. 6355g
Wytwórnia wózków dzie 
ctęcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
12_________ 4283g
Sprzedam spiesznie ciąg 
nik „Zetor” K-25. Matu­
szak, Lisew, p-ta Żer­
ków, pow. Jarocin.

 12122p

Wydzierżawię barak mu 
rowany 100 m*, nadający 
się jako warsztat (prąd 
trójfazowy) lub maga­
zyn. Puszczykowo k/Po- 
znania, ul. Podleśna 8, po
godz. 16. 5244g
Małżeństwo bezdzietne z
wyższym wykształce-
n'em, członkowie spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju na okres 1,5 roku. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5147g.

Dom masywny dwa po­
koje, kuchnia, zaraz wol 
ne, ogródek przy stacji, 
blisko miasta Wrześni 
70.000 zł gospodarstwo 
prywatne 1.76 ha dom 3- 
izbowy, zabudowaniami, 
zelektryfikowane, blisko 
Poznania przy stacji 
140.000; parcela 1.196 m* 
('płotowana, zadrzewiona, 
altana Starołęka - Mar- 
lewo 45.090 — sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań
skiego 16. 6283g

ka 5620g

Okazyjnie sprzedam wó­
zek dziecięcy (spacerów- 
kę) w dobrym stanie. Po 
znań, Kościuszki 84 m. 
H. 6291g

Panienka studiująca i 
pracująca poszukuje po­
koju niekrępującego, w 
centrum. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
56i9m.

Kupię dom jednorodzin­
ny wolny, wyłączony w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5216g.

NauKa .

Dnia 30 sierpnia 1967 r. zmarł mój drogi mąż 
1 ojciec, przeżywszy lat 79,

Antoni Długi
.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 wrześ­

nia br. o godz. 11 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

Zona i wychowanka z rodzina
— __________________________________6322g

Dnia 31 sierpnia 1967 r. zmarła

Helena Teubert 
długoletni pracownik Aptek’ nr 84 

w Rogoźnie.
Zmarła była wzorową współpracowniczką 

1 serdeczną koleżanką.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 

, września 1967 r. o godzinie 15 na cmentarzu 
W Rogoźnie.

ZARZĄD APTEK
Województwa Poznańskiego i m, Poznania 

w Poznaniu
Rada zakładowa — dyrekcja

.— K7113

Dnia 31 sierpnia 1967 roku zasnęła w Bogu 
w wieku 85 lat, nasza najdroższa mamusia, 
babcia i prababcia

Jadwiga Lesińska
z domu GOGULSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 wrześ­
nia 1967 r. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej 
na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim żalu pogrążone
DZIECI i RODZINA

6317g

Dnia 31 sierpnia 1967 r. odeszła - od nas na 
zawsze po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 73, śp.

Leokadia Begier
z domu MIĘKWICZ

Pogrzeb odbędzie się w 
4 września br. o godz. 14.15 
rza na Junikowie.

W głębokim żalu i

poniedziałek, dnia 
z kaplicy cmenta-

smutku pogrążona

Poznań. Podchorążych 35a m. 1. 6333g

31 sierpnia 1967 r. zmarł długoletni nasz 
Pracownik

Leon Przychodzki
Umarłym straciliśmy wzorowego, sumien- 
1 oddanego Przedsiębiorstwu pracownika, 

knowanego i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięcil 

o odbędzie się w dniu 2 września br.
6°oz. 13.30 na cmentarzu na Górczynie.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego
_ składają:

AMORZĄD ROBOTNICZY — DYREKCJA 
WSPÓŁPRACOWNICY 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS 
‘ iał ii w Poznaniu K7091

W dniu 30 sierpnia br. zmarł 

Stefan Witold Nawratil 
profesor Liceum im. K. Marcinkowskiego 

w latach od 1921 do 1958.
Wychowawca o głębokiej wiedzy i wysokiej 

kulturze osobistej zdobył sobie wielki szacu­
nek i szczerą wdzięczność swych wychowan­
ków.

Szlachetna postać wysoko cenionego wycho­
wawcy, pedagoga i kolegi pozostanie na zaw­
sze w naszej pamięci.

Okrytej żałobą Rodzinie 
SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
DYREKCJA — GRONO KOLEŻEŃSKIE 

KOMITET RODZICIELSKI WYCHOWANKOWIE 
I Liceum Ogólnokszt. im. K Marcinkowskiego 

w Poznaniu 6346g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

5042e

Sprzedam samochód oso 
bowy Syrena 103, stan 
bcrdzo dobry. Wiado­
mość: tel. 552-19. 5514g

Lekarz z prowincji po­
szukuje pokoju dla syna 
studenta. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5324m. _____________  
Pracująca poszukuje cL 
chego skromnego poko­
ju, w centrum lub na 
Wildzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
5328m.

Kupię dom jednorodzin­
ny, względnie wydzielo­
ne mieszkanie. Oferty z 
ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6379g.
Atrakcyjną superkomfor 
Iową połowę bliźniaka w 
najpiękniejszej dzielnicy
Pc znania : 
Samodzielny

zamienię na

mniejszy w
obiekt 

spokojnej
dzielnicy (peryferie). Wy 
magana dopłata. Oferty 
z opisem „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6155g.

Kupnn
LoKale

Zamienię 2 pokoje z ku- 
chnią w starym budow-

Kielieh winidurowy do 
galwanizacji kupię. Po­
znań, Żeromskiego 7.

6354g

Małżeństwo 
spółdzielń!)

(członkowie 
poszukują

nlctwie 
nowym 
Oferty 
waldzka

Różne

pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
6315g.

W dniu 31 sierpnia 1967 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żona, kochana 
mamusia, siostra, szwagierka, ciocia, siostrze­
nica i synowa, śp.

Kalina Siemiątkowska
z domu ZAPŁOTNA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 września br. o godz. 10.50 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie,

o czym zawiadamia strapiony
MĄ2 z DZIEĆMI

Poznań, ul. Małeckiego 27. 6332g

t
W dniu 31 sierpnia 1967 r. zmarła, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 90, śp.

Helena Konieczyńska
z domu CIESIOŁKĄ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 września br. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 
Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
SYN, SYNOWA i WNUKI

Poznań, ul Górecka 115 m. 4. 6328g

W dniu 30 sierpnia 1967 roku zmarł

Witold Nawratil 
profesor Państwowego Liceom Muzycznego 
im. Mieczysława Karłowicza w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
W Zmarłym szkoła traci długoletniego, ce­

nionego i oddanego młodzieży pedagoga a gro­
no nauczycielskie dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2. IX. 1967 r 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWĄ 
ZESPÓŁ PRACOWNIKÓW 

Państwowego Liceum Muzycznego 
im. Mieczysława Karłowicza w Poznaniu 

_________________________________K7112

« Fielsierowlct (sekretar* redahcJD. Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckł (zastępca 
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nowy druk ogłoszeń redakcja jm. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. A-l

na 3 pokoje w 
budownictwie. 

„Prasa”, Grun- 
19 dla 6044m.

2 X po 1 ha ziemi, bli­
sko granicy miasta, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5598g.

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na kaź 
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33.5300g
Zamki do torebek dam­
skich, portmonetek, rącz 
ki do aktówek, pukle, 
obrączki najnowsze wzo 
ty po niskiej cenie po­
leca. Firma Wdowczyk, 
Szubińska 32. 5095g

W dniu 31 sierpnia 1967 r. zmarła, opatrzona 
sakramentami św., moja najtroskliwsza mat­
ka, ukochana siostra i ciocia

Leonarda Wróblewska
a domu KOSOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 wrześ­
nia 1967' r. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie. J

W głębokim żalu 1 smutku pogrążeni 
SYN i SIOSTRĄ z RODZINĄ

Poznań, Grunwaldzka 119. 640ig

Dnia 31 sierpnia 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy, mąż, ojciec 
brat, wujek i szwagier, przeżywszy 63 lata, śp.’ 

Stanisław Pieprzna 
były wachmistrz 7 Pułku Strzelców Konnych.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 września br. o godz. 13 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
Zona z córkami i rodziną 

Poznań, Ostrów, Jarocin, 
Luksemburg. 6391g

Dnia 1 września 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 59 
nasza najdroższa, ukochana siostra, szwagier- 
ka, ciocia i kuzynka, śp.

Janina Strojna
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

4 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarne! na 
Górczynie.

W głębokim *mutku pogrążona 
SIOSTRA z RODZINĄ

Poznań, ul. Matejki 38 m. 2. 6316t,
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Wrzesień
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Sobota

Stefana

Słońce: 5.03—18.40 Wreszcie: Klient nasz pan uwggg. do Onaratkl

TEATRY
POLSKI — g. 19 „wesele Figa­

ra NOWY — g. 19 „wachlarz 
lady Windermere”; OPERA — g. 
19 „Orfeusz w piekle” (przedstaw, 
zamknięte);

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA - g. io, 12.30 „Wojna Trojań­
ska” włoski, 14 1.), g. 15, 17.30, 20 
„O tych paniach” (szwedz., 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Sabrina” (USA, 14 lat); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Westerplatte” (poi., 14 1.), 
g. 22.30 „Wikingowie” (USA, 14 
l._); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Osiodłać wiatr” 
(USA 14 1.); GONG — g. 10, 12, 16, 
18, 20 „Bicz boży” (poi. 14 1.); 
GRUNWALD — g. 15, 17 „Czło­
wiek mafii” (włoski 14 1.), g. 19.30 
„Wzgórze” (ang. 18 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30, 13 „Tomcio Paluch” 
(USA 7 1.), g. 15.30, 18 , 20.15 „Casa 
nova 70” (Włoski 16 1.); KOSMOS 
— g. 19.30 „Zwariowana noc” (poi. 
11 1.); MALTA — g. 15, 17.30, 20 
„Grek Zorba” (USA 16 1.); MINIA 
TURKA — g. 15, 16.30 „Dzieci Don 
Kichota” (radź. 11 1.), g. 19 „Wspa 
mały rogacz” (włoski 18 1.); OLIM 
PIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Man- 
drm” (franc. 11 1.), g. 20 „Wózek 
dla wnuka” (franc. 16 1.); OSIE­
DLE — g. 16 „Tysiąc talarów” 
(poi.), g. 18, 20 „Zakochani są mię 
dzy nami” (poi. 16 1.); PANCER- 
NIAK — nieczynne; PAŁACOWE 
— g. 15, 17.30 „Zwali go Al Capo- 
ne” (jug. 16 1.), g. 20 „Darling”
(ang. 18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 
18. 20.15 „Ostatni lot” (radź. 14 1.); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Rzeka Czerwona” (USA 14 1.); 
SCALA — g. 16 „Skarb” (poi. 10 
1.), g. 18, 20 „Cała naprzód” (poi. 
16 1.); TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Ope 
racja Y” (radź. 11 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Ognio­
mistrz Kaleń” (poi. 16 1.); WCZA-
SOWICZ (Puszczykowo) g. W,
19.30 „Rio Conchos” (USA 14 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20, 
„Dzwonnik z Notre Damę” (franc. j
16 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn-| 
ne; WRZOS (Mosina) — nieczyn- ‘ 
ne: FOTOPLASTTKON — g. 12—21; 
„Genua”; ZNICZ (Żabikowo) —l 
nieczynne.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St.

Rynek — Odwach) — „Wystawa 
plakatu PKWN” — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe, Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

WYSTAWY
Muzeum Narodowe — „Nabytki 

i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych — Poznania, 
Warszawy i Krakowa” — g. 9—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — Lot 
nictwo w fotografii red. J. Szy­
mańskiego — g. 11—20.

Galeria ZPAP (Stary Rynek — 
Arsenał) — rzeźba księcia Przemy­
sława I (prace pozakonkursowe).

DYŻURY
Szpital Miejski im. Strusia (chi­

rurgia, interna, okulistyka) — ul. 
Walki Młodych 7, telefon 511-11.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — wyadki ulizcne 
tel. 99; nagłe zachorownaia w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35; podstacje: ul. Kór­
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 (ca­
łą dobę.

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne: internistyczne — całą 
dobę; pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chirur 
giczne I — ul. Kórnicka 8, telefon 
707-19 całą dobę; chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 18, telefon 612-71 ca­
łą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11J, 
(czynna całą dobę); Główna 53, Sta 
rołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, telef. 672-414, 
od 8—21 (w nocy negłe wypadki).

RADIO
SOBOTA: — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18): 
8.15 Mel. rozrywk.; 9 Od melodii 
do melodii; 10 „Zycie silniejsze niż 
śmierć”; 10.20 W stylu koncertu­
jącym; 11 Z ulubionych operetek 
i musicali; 11.30 Gra Kapela E. Do 
narskiego; 12.10 Z nagrań „Studia 
Rytm”; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Leo Delibes: Fragm. II 
aktu baletu „Cepelia”; 13.20 Konc. 
Ork. Mandolinistów Rozgł. Łódz­
kiej PR; 14 „Czy znasz tę książkę” 
zagadka literacka; 14.30 Popularne 
suity kompozytorów polskich; 15.05 
Mel. na organach kinowych; 15.15 
Wietnamska muz. ludowa; 15.30 
„Tacy jesteśmy”; 16 Popołudnie z 
młodością; 17.10 Transm. z Heerlen 
Indywidualnego Wyścigu Kolarskie 
go o Mistrzostwo Świata; 17.40 
Muz. rozrywk.; 19 „Muzyka na'par 
kiecie”; 18.40 „Kwadrans i dedy­
kacją”; 19 „Piosenki z pointą”: 
1940 Public, międzynar.; 19.20 Wę-

V inicjatywy Kolegium Poznańskiego Zjednoczenia Przed- 
siębiorstw Handlowych podjęto ostatnio kroki, któ­

rych rezultatem winny być: poprawa zaopatrzenia i jakości 
świadczonych przez handel usług, uznawanie reklamacji 
przez personel sklepowy w przypadku artykułów nietrwałego 
użytku oraz szersze uprawnienia kierowników placówek pod 
ległych PZPH w decydowaniu o drobnych naprawach. Ce­
lem tych poczynań jest m. in. wyrobienie wśród operatywu 
handlowego poczucia bezpośredniej odpowiedzialności nie tyl 
ko materialnej, lecz także za należyte funkcjonowanie skle 
pów.

Jubileusz 
cenionego drukarza

Coraz rzadziej spotyka się „we­
teranów”, którzy mają poza sobą 
50 lat pracy zawodowej. Dają jed­
nak o tym znać od czasu do cza­
su „rycerze czarnej sztuki” — dru 
karze. Oto w dniu wczorajszym 
ten piękny jubileusz obchodził 
starszy mistrz wydziału gazetowe­
go Zakładów Graficznym im. M.

Kasprzaka — Antoni Wasilewski.
Jubilat jest znany i ceniony nie 

tylko wśród swych najbliższych 
kolegów po fachu z macierzyste­
go zakładu. Znają go także dosko­
nale prawie wszyscy drukarze 
wielkopolscy; piastował bowiem 
swego czasu stanowisko wiceprze­
wodniczącego Zarządu Okręgu 
Związku Poligrafów. Był również 
przez cztery kadencje przewodni­
czącym Rady Zakładowej u „Ka­
sprzaka”.

Z okazji jubileuszu zorganlzowa 
no dla A. Wasilewskiego skromne 
przyjęcie, podczas którego przed­
stawiciele kierownictwa 
organizacji partyjnej i 
wej oraz załogi składali 
wi serdeczne gratulacje i 
ki.

zakładu, 
związko- 
jubilato- 
upomin-i

Do życzeń długich lat 
działalnośęi zawodowej 

życla oraz 
i społecz-

nej przyłącza się także zespół 
„Głosu”, (jm)

Szkoła muzyczna 
na Nowm Mieście

Dla umożliwienia dzieciom 
zamieszkałym w dzielnicy No­
we Miasto wygodnych warun­
ków kształcenia muzycznego, 
z dniem 4 bm. zostanie otwar­
ta Państwowa Podstawowa 
Szkoła Muzyczna nr 2. Szkoła 
mieści się przy ul. Bydgos­
kiej 4 (gmach Szkoły Podsta­
wowej nr 19) i dysponuje jesz­
cze kilkoma wolnymi miejsca­
mi w kl. I. Oczekuje ona na 
zgłoszenia dzieci urodzonych 
w roku 1960, które będą mo­
gły pobierać naukę gry na for 
tepianie, skrzypcach lub wio­
lonczeli przy równoległej nau­
ce przedmiotów ogólnokształ­
cących i wypełnianiu obowiąz 
ku szkolnego. Zapisy przyjmu 
je i informacji udziela sekreta 
riat szkoły codziennie w godzi 
nach 9—13 (tel. 7-22-94). (na)

drówki muzyczne po kraju; 20.31 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
22.07 J. S. Bach: Koncert włoski; 
22.22 „Wdowa” — opow.; 22.30 Re­
wia piosenek; 23.15 Poznańska 15- 
tka Radiowa; 23.35 Mel. tan.; 0.00 
Program nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Melodie ludowe; 
8.35 „Pamięć nie zna prze­
dawnienia”; 9 „O mój kocha- 
neczku” polskie mel. ludowe; 9.20 
Muz. popularna; 9.50 „Grzecb” o- 
pow.; 10.05 W różnych rytmach; 
10.50 „Cichy Don” pow.; 11.10 Fe­
lieton M. Kofty; 11.9) Konc. Cho­
pinowski; 12.25 Konc. rozrywk.; 
12.50 Mówi Technika; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Muz. roz­
rywk.; 14 Od przeboju do przebo­
ju; 14.30 „Miasto, w którym nie lą 
dują odrzutowce”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Piosenki żołnierskie: 
15.15 P.' Czajkowski Kaprys włos­
ki; 15.30 Dla dzieci „Wizyta Esku­
lapa”; 16.05 Public, międzynar.: 
17.30 Grająca szafa; 18.15 Komen­
tarz J. Matuszyńskiego; 18.25 Gra 
zesp. J. Miliana; 18.45 Mel. roz­
rywk.; 18.50 Felieton M- Jorsta; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Maty­
siakowie”; 20 Recital Tygodnia K. 
Pustelak; 20.35 Mel. rozrywk.; 20.45

Zapowiedź dobrych zmian w handlu |

W wyniku realizacji wspom 
nianych zaleceń wprowadzono 
już w sklepach uspołecznio­
nych pocztówki z adresem 
Zjednoczenia. Klienci mogą na 
tych kartkach notować uwagi 
o brakujących w danej pla­
cówce artykułach lub odnośnie 
samej obsługi. Niezależnie od 
tego zobowiązano kierowni­
ków sklepów do systematycz­
nego przesyłania branżowym 
dyrekcjom meldunków o bra­
kach zgłaszanych przez klien­
tów i przekazywania do hur­
towni zamówień na wszystkie 
potrzebne towary.

Zarządzenia w tej sprawie 
są rygorystyczne i przewidują 
sankcje służbowe w stosunku 
do odpowiedzialnych pracowni 
ków administracji i operaty 
wu, jeśli z ich winy nastąpił 
brak danego artykułu czy za­
obserwowano niewłaściwą ob­
sługę klientów.

Dalszą innowacją jest przy­
znanie kierownikom sklepów 
prawa do honorowania uza­
sadnionych reklamacji klien­
tów, jeśli dotyczą artykułów 
nietrwałego użytku. Dzięki te­
mu klienci nie muszą oczeki­
wać tygodniami na załatwie­
nie swoich pretensji w hurto­
wni, czy w przemyśle: Ich re­
klamacje mogą i powinny być 
załatwiane sprawniej.

Spośród szeregu zmian wy­
mienić należy stosowanie w 
sklepach w coraz szerszym za­
kresie — wspólnej odpowie­
dzialności materialnej persone­
lu. Umożliwi to szybkie rozła­
dowywanie kolejek, a tym sa­
mym sprawniejszą obsługę 
klientów. Można bowiem bez 
przeszkód skierować personel z 
działów rzadko odwiedzanych 
przez kupujących do bardziej 
popularnych. Poza tym chodzi 
również o dostosowanie stanu 
zatrudnienia w poszczególnych 
placówkach do częstotliwości 
dokonywanych w nich zaku­
pów, prowadzenia części placó 
wek w oparciu o system prowi 
zyjny, oraz ajencyjny, rozsze­
rzenie pracy personelu na dwie 
zmiany w celu lepszego 
zabezpieczenia działalności 
detalu, zorganizowanie w skle 
pach i zakładach handlowych

SFORMUJEMY
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu 

nikacyjne informuje, że w dniu 3 
września od godz. 11.30 do 15 z u- 
wagi na Ogólnopolski Wyścig Ko­
larski Szlakiem Walki i Męczeń­
stwa Ludu Poznańskiego autobusy 
na linii nr 64 będą kursować uli­
cami: Kasprzaka, Palacza, Promie 
nistą i Grochowską.

Stowarzyszenie Oświatowo-Kul- 
turalne Poznańskich Spółdzielni 
Pracy, St. Rynek 73/74, zaprasza 
chętne dzieci, młodzież i doro­
słych do swoich zespołów arty­
stycznych i sekcji zainteresowań. 
Szczegółowych informacji udziela 
biuro Stowarzyszenia, telefon 
564-64, wewn. 21.

Pieśni walki narodu Wietnamu; 
21.40 Muz. tan.; 22 „Radio-variete”; 
23 Po raz pierwszy na antenie; 
0.10 Program nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50; 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: 66,62 MHz: 
18.05 „Niedziela będzie dla Was”; 
18.45 7 dni w 900 sekund; 19 Piosen 
ki rodem z Grecji; 19.25 „Skandal 
w Clochemerle”; 19.35 A. Gostyń­
ska przedstawia Guy Bearta; 19.55 
Wielkie przeboje” — małe zespoły; 
20.15 „Dzieci Noego” —aud. roz­
rywk.; 20.35 Viva Sarah!; 20.55 Na­
graj i zaśpiewaj; 21.10 Bądź zawsze 
piękna; 21.25 Szlagiery lat 30-tych; 
21.50 Opera tygodnia „Król Roger”; 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów; 
22.15 „Papryka znaczy papryka”; 
22.30 Zaproszenie do tańca; 22.55 
Poemat o warszawie Swiatopelka 
Karpińskiego; 23 Muzyka nocą; 
23.50 Śpiewa Nat King Cole;

NIEDZIELA: — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18): 8.15 Muz. polska; 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 
56; 9.15 Magazyn Wojskowy; 9.55 
Transm. z Centralnych Dożynek; 
12.10 Polskie tańce ludowe; 12.25 
Autorzy wykonawcami piosenek; 
12.50 Polskie zesp. rozrywk.; 13.20 

kontroli zaopatrzenia w ten 
sposób, by mogła być przepro­
wadzana w całym okresie ich
pracy.

Do 
wielu 
winny

poprawy zaopatrzenia 
sklepów przyczynić się 
również dostawy inter­

wencyjne. W takim przypadku 
kierownik danej placówki bę­
dzie ponosił koszty jeśli dosta­
wa musiała nastąpić z jego wi 
ny.

Obecnie też kierownicy mo­
gą bardziej swobodnie zarzą­
dzać sklepem, gdyż Poznań­
skie Zjednoczenie przyznało im 
uprawnienia na zlecenie drob­
nych napraw, remontów, przyj 
mowania osób do utrzymywa­
nia czystości, zakupywania ma 
teriałów pomocniczych itp. U- 
łatwi to utrzymywanie skle­
pów w należytym stanie, gdyż 
odpadnie uzgodnienie tego ty­
pu spraw z jednostkami nad­
rzędnymi. (b)

ODPOWIADAMY
Zb. Mirski, ul. Saperska — Wy­

jaśnień bliższych udzieli Polski 
Związek Motorowy, ul. Konfede- 
racka, barak 1. (1998)

M. Jankowski — W naszej ga­
stronomii dużo jest jeszcze bra­
ków, ale nie należy też wszystkie­
go potępiać w czambuł. Za list 
dziękujemy. (1986)

J. M. — Studium Języków Ob­
cych SINE — „Wspólna sprawa” 
w Poznaniu, ul. Berwińskiego 2/3 
(Szkoła), przyjmuje zapisy na nau 
kę języka włoskiego. Sekretariat 
czynny jest w godz. 17—20. (1987)

Waldemar St., ul. Swoboda — 
Wszelkie sprawy związane z wy­
jazdem za granicę reguluje Ko­
menda Wojewódzka MO — Biuro 
Paszportowe, al. Marcinkowskie­
go 31. (1994)

Stanisław D. — Pisma zagranicz 
ne zaprenumerować, można przez 
Biuro Kolportażu — Wydz. Zagra­
niczny „Ruch” w Warszawie, ul. 
Wronia 23. (1986)

Alina B. — Towarzystwo do Wal 
ki z Kalectwem ma swą siedzibę 
w Poznaniu, ul. Szamotulska 67. 
Przewodniczący, mgr Tylewicz, 
przyjmuje w godz. 14—15. (1992)

Lepsze drogi-znaczna oszczędność Poznańska 
ardułakfura

mmw* 
■MII » UHM ‘ * 
HW» ■ WWW,

Na blisko 4,4 min zł szacuje się oszczędności, jakie przy­
niesie realizacja uchwał VII Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR w placówkach podległych Wojewódzkiemu Zarządowi 
Dróg Publicznych w Poznaniu.

Około 3,3 min zł uzyska się w bieżącym roku, przy czym 
do 30 czerwca br. wygospodarowano w wyniku realizacji 
uchwał prawie 1,6 min. Wygospodarowane w tym roku osz­
czędności zużyte zostaną w całości na wykonanie dodatko­
wych robót przy poboczach dróg, czyli pasów do rowów nie 
pokrytych asfaltem lub inną masą bitumiczną. Zamierzenia 
te są realizowane, gdyż w I półroczu br. uporządkowano do­
datkowo pobocza na drogach państwowych o długości 22 km.

Wśród uzyskanych w minionym półroczu efektów wymie­
nić należy zelektryfikowanie 4 placów przerobowych, kom­
pletne zmechanizowanie transportu kruszywa na trzech pla­
cach, oraz założenie 16 punktów mechanicznego załadunku 
materiałów używanych do walki z gołoledzią.

Realizacja uchwał VII Plenum przyczyniła się także do 
wcześniejszego przygotowania frontu robót i lepszego wy­
konywania ustalonych planów. Wszystko wskazuje na to, że 
efekty będą większe niż początkowo przewidywano, gdyż 
komisje zakładowe wyłoniły w toku swych prac dalszą te­
matykę, której rozpracowanie winno przyczynić się do zre­
alizowania z nadwyżką zadań planu 5-letniego. (b)

Śpiewa „Śląsk”; 13.35 Przegląd pra 
sy literackiej; 13.45 „Rozgłośnia 
harcerska”; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Konc. życzeń; 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 „Pieśń przerwana” słuch.; 
17.20 Polskie mel. ludowe; 17.50 
Wiązanka mel. A. Skorupki; 18.05 
Gra Ork. PR pod dyr. St. Racho- 
nia; 19 „Przy muzyce o sporcie”; 
19.30 Radiowa piosenka miesiąca; 
20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Muz. 
popularna; 21.25 „Radiokabaret”; 
22.25 Z nagrań „Studio M-2”; 22.45 
„Fakt” Sł. Mrożka; 22.50 Kwintet 
wokalny „Novi”; 23.15 Nowości pro 
gramu III; 0.10 Program nocny z 
Krakowa;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHZ: 8 Moskwa z melodią i 
piosenką słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 9.30 Polskie mel. 
ludowe; 9.55 Transm. z Central­
nych Dożynek; 12.10 Polskie tańce 
ludowe; 12.25 Poranjek symf. z na 
grań Chóru i Ork. PR w Krako­
wie; 13,10 Warszawski tygodnik 
dźwiękowy; 13.35 „Wiślańskie spot 
kania”; 14 Pozn. koncert życzeń; 
15 Dla dzieci; 15.45 Gra zesp. B. Har 
dego; 16.30 Konc. Chopinowski gra 
R. Smendzianka; 17.05 Felieton na

Wiele instytucji kulturalnych, w 
tym poznańska Operetka, kończy 
wakacyj'nq przerwę. Pierwsze po- 
urlopowe przedstawienie odbę­
dzie się we wtorek, 5 bm. Po­
czątek o godz. 19. Poznańska sce 
na wystawi operetkę Milloeckera 
„Gasparone”. Bilety na powaka­
cyjne przedstawienia do nabycia 
w kasach Operetki, w godz. 10- 
14 i 17.30-19 oraz w placówkach 
„Orbisu” i „Gromady”. Na zdję­
ciu - zbiorowa scena z III aktu. 
Od lewej: Piotr Trella, Jan Ro­
wiński, Janina Guttnerówna i 
Zdzisław Kaczkowski.

Fot. — G. Wyszomirska

„Kolorowy" 
śmietnik

W blasku różnokolorowych
** neonów przechadzają 

się wieczorem po Śródmieściu 
przybysze krajowi i zagranicz 
ni oraz tubylcy. Trochę już 
przywykliśmy do tego, że 
chwalą te nasze neony i fakt 
że wszystko to ładnie wyglą­
da. Gorzej jednak z tradycyj­
ną poznańską czystością ulic. 
Ot choćby w ub. piątek wie­
czorem. Ulica Czerwonej Ar­
mii zasłużyła sobie w całości 
na potężną dwóję z minusem. 
W kategorii indywidualnej 
pierwsze miejsce zajął bez­
względnie naturalny śmietnik 
przed „Kolorową”, skrzący się 
różnymi barwami tęczy, (ad)

tematy międzynar.; 17.15 Polska 
muz. ludowa; 17.30 Na radiowej e- 
stradzie; 19 Rewia piosenek; 19.30 
„Piękny statek” słuch.; 20.32 Ta­
neczne rytmy; 22 Ogólnop. i Pozn. 
wiadom. sport.; 22.30 Niedzielne 
wieczory muzyczne; 23.29 Mel. 
przed zaśnięciem;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 „Ka­
lejdoskop Posejdona”; 19 „Dla cie­
bie, dla mnie, dla was”; 19.25 
„Skandal w Clochemerle”; 19.35 
„Książęta, królowie, gwiazdy”; 
20.10 „Niełatwo być kotem” bajecz 
«a z morałem; 20.30 R. Waschko i 
jego płyty; 21 Gościmy I. Smiałow 
skiego; 21.15 Mój magnetofon; 21.35 
„Paweł i Agnieszka”; 21.50 Opera 
tygbdnia „Król Roger”; 22.07 Gwia 
zda siedmiu Wieczorów; 22.15 „UU- 
KF” — magazyn; 22.55 Poemat o 
Warszawie Swiatopelka Karpiń­
skiego; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Harry Belafonte.

TELEWIZJA

SOBOTA: — 10—11.25 — „Do o- 
statniego tchnienia” — film fab. 
prod. wietnamskiej; 17 — „Orga­
nizacja i sędziowanie czwórboju”

A p. Maria G., zamieszkała przy 
ul. Saperskiej, skarżąc się, że od 
10 dni nie pali się lampa pomię­
dzy nr 7—9. Na ulicy tej jest na­
prawdę bardzo ciemno.

A Mieszkańcy bloków na Haszy 
nie, prosząc by użytkownicy dzia­
łek POD Grunwald nie wyrzuca­
li śmieci oraz nagniłych owoców 
na ul. Jugosłowiańską. Dzieci (jak 
to dzieci) wygrzebują zabrudzone 
owoce i obrzucają się nimi.

A. Mieszkańcy ul. Grudzieniec 
108, skarżąc się na kurz, który 
wznoszą wywrotki wywożące zie­
mię do zasypania okolicznych łąk. 
Chociaż 1 raz dziennie powinna tu 
przyjeżdżać polewaczka i skraplać 
drogę.

A p. U. J. z ul. Śniadeckich, 
prosząc administrację by wresz­
cie zrobiła porządek z przewo­
dem kominowym. Chodzi o to, by 
można go było oczyszczać bez wy­
bijania dziur w mieszkaniu.

A Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych Poznań — Grun 
wald, że ziemia z gruzem na od­
cinku Szamotulska — Świt zosta­
nie wywieziona przez Zakład Tran 
sportu przy DZBM do końca sierp 
nia. (ino)

Piękny portal i kuta w metalu 
brama zabytkowego Pałacu Gór- 
ków, w którym obecnie mieści się 
Muzeum Archeologiczne.

Fot. — K. Przychodzki 

naszych dzieci; 17.10 — Wiadomo­
ści; 17.15 — Program Tygodnia; 
17.30 — „Do ostatniego tchnienia 
— film fab. prod. wietnamskiej, 
18.55 — „W 22 rocznicę proklamoj 
wania Demokratycznej Republi^ 
Wietnamu — wystąpienie am^' 
sadora Demokratycznej Repuo H' 
ki Wietnamu w Polsce oraz 
cji kobiet wietnamskich;
Dobranoc 19.36 — Monitor;
— „Pegaz” - magazyn kultural­
ny; 20.55 — „Humor z łezką "" 
utwory K. Makuszyńskiego; z” 
— Dziennik; 22 - Wiadom. spor­
towe: 22.10 — „Piękny Serge 
film fab. prod. franc.;

NIEDZIELA
9.50 - Centralne dożynki s() 

transm. ze Stad onu K-lee a;
— Wiadomości: 13 — „Tangani ‘ 
— film prod. radź.; 13.50 — 1 .. ’ 
14 - „Wstydliwy fryzjer” - 
z serii „Koń. który mówi i 
— Wspomnienia z dziennika P ■ 
dowego — rep. filmowy: 14,4 rod. 
„Letnie spotkania” — 1
Uanc.; 15.30 - Recital P 
ski — Dana Spatoro (Hum”n <'• 
— „Książe piratów” “.Tiim _ 
prod. USA: 17.30 - Wielka B*y  3 
teleturniej: l8.’0 - E trade L 
cka - „D'leka droga” “ ^„ik: 
ka: 19.20 - Dob^moc 1 7,:a„ -

* cyklu: Wychowanie fizyczne

20Z5 - ..Chnemy se r.
rim ang.; 21.50 - Niedziela P 
towa.

Zastrzega się prawo zmian 
programie.
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